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Plęlne oiwia
Genewa, 3. 9. (PAT). W ciągu dnia 

vczorajszego toczyły się narady zarówno
gabinecie sekretarza generalnego Ligi 

arodów, jak i w apartamentach obecnych 
i ministrów spraw zagr, w sprawie projek- 
i unii celnej austrjacko-niemieckiej, który 
ta wejść na porządek dzienny najbliższe

go posiedzenia Rady Ligi Narodów.
Jak wiadomo, Rada nie przystąpi do 

obrad nad tym punktem zanim nie otrzy
ma orzeczenia trybunału haskiego. Orze
czenie to spodziewane jest tu dziś, wzgl. 
jutro. W międzyczasie zaś prowadzone są 
układy w kwestji zlikwidowania sprawy je 
szcze przed posiedzeniem Rady Ligi Naro
dów, a mianowicie na posiedzeniu komisji 
studjów dla unji europejskiej.

Powszechnie panuje przekonanie, że w 
tej sprawie minister Curtius i kanclerz 
Schober złożą oświadczenia, w których 
zrzekną się unji celnej. Przytem wysuwa 
się pytanie, w jakiej formie oświadczenia 
te będą złożone.

W kuluarach Ligi Narodów komentują 
rozmowę przedstawiciela Francji Francois 
Poncet z kanclerzem Schoberem w tym 
sensie, że Francja proponuje przejęcie na 
siebie kredytu, udzielonego Austrji przez 
banki angielskie, co do przedłużenia któ
rego toczą się obecnie poza Ligą Narodów 
układy między Austrją i bankiem angiel
skim.

Genewa, 3. 9. (PAT), Wicekanclerz dr, 
Schober złożył wizytę ministrowi spraw 
zagr. Rzeszy dr, Curtiusowi. Omawiali oni 
znowu sprawę austrjacko-niemieckiej unji 
celnej. Podstawę wymiany zdań stanowił 
projekt delegacji francuskiej, który został 
wręczony przez Francois Poncet. Według 
istniejących przypuszczeń, Schober da wy
jaśnienie, które praktycznie stanowić bę
dzie zrzeczenie się przeprowadzenia proto- 

1 kółu w sprawie unji.
Wiedeń, 3. 9. (PAT.). „Neue Freie Presse“ 

louosi z Genewy: Uchodzi prawie za pewne, 
że Schober i Curtius oświadczą na posiedze
niu komisji europejskiej, że Niemcy i Austrja 
odkładają swój plan unji celnej. Obaj mężo
wie stanu powołają się przytem na sprawozda
nie komitetu rzeczoznawców konferencji euro
pejskiej, zalecające konieczność utworzenia je
dnolitych rynków europejskich przy pomocy 
unij celnych. Sprawozdanie zaznacza, że na
leży wystrzegać się, by te fuzje gospodarcze 
lie miały charakteru partykularnego i nie na

Curtiusa I Scltobcra
ruszały interesów państw trzecich. Wobec od
roczenia terminu ogłoszenia wyroku trybuna
łu haskiego nie jest jeszcze pewnem, kiedy 
Schoher i Curtius ziożą swe oświadczenia.

„Neues Wiener Tageblatt“ donosi» że tekst 
oświadczenia Schobera i Curtiusa nie jest 
jeszcze ustalony i że w tej sprawie toczą się 
rokowania.

Francja domaga się zupełnego wycofania 
projektu. Dr. Curtius oświadczył dziennika
rzom wiedeńskim, że o takiem zupełnem wy
rzeczeniu się nie może hyc mowy. Niemcy stoją 
po stronie Austrji i mimo trudności, które się 
wyłoniły nie zrzekną się solidarności z Austrją.

Korespondentowi „Nieues Wiener Tage
blatt“ oświadczył dr. Curtius co następuje:

Od czasu protokółu marcowego nastąpiła ka
tastrofa finansowa. Niemcy i Austrja zostały 
ciężko i dotkliwie dotknięte przesileniem fi- 
nansowem. Mimo to ukazały się obecnie nowe 
drogi do kooperacji gospodarczej. Wobec tego 
więc możliwem będzie odłożenie planu unji 
celnej. Dr. Curtius podkreślił, że Austrja po
trzebuje konieoznie pomocy finansowej i żc 
widoki tej pomocy ukształtują się pomyślnie 
po załatwieniu kwcstji unji celnej.

Wyroi« w sprawie 
„Anschlnssn“ sv sobole

Haga, 3. 9. (PAT.). Trybunał sprawiedli
wości międzynarodowej na posiedzeniu ym- 
blicznem dn. 5 bm. wyda orzeczenie w sprawie 
projektu austrjacko-niemieckiej unji celnej.

Szpieg Kumnicki skazany 
na śmiere

Na ślad potworne! działalno*. et oflcera-szpiega naprow adził
burfer bolszewlch!

(o) Warszawa, 3. 9. (tel. wł.) W 
uzupełnieniu wczorajszej wiadomości 
o aresztowaniu por. Kumnickiego do# 
wiadujemy się, że na ślad zbrodniczej 
jego akcji udało się wpaść dzięki za? 
trzymaniu na granicy rosyjsko?pol? 
skiej kur jera bolszewickiego, przy któ 
rym znaleziono ODBITKI FOTO?

GRAFICZNE DOKUMENTÓW 
WOJSKOWYCH. Bliższe badania 
ustaliły, że wyszły one z Brześcia. — 
Kilkudniowa obserwacja doprowadzi? 
ła do ujęcia por. Kumnickiego w chwi? 
li, kiedy porozumiewał się on z wy?

słannikami obcego mocarstwa.
Kpt. Rudnicki był łącznikiem mię? 

dzy Kumnickim a wywiadowcami 
ościennego państwa.

* **
Według ostatnich doniesień, które 

jednakże nie zostały dotychczas po? 
twierdzone przez czynniki oficjalne, 
POR. KUMNICKI ZOSTAŁ SKA? 
ZANY NA ŚMIERĆ, Prezydent Rze? 
czypospolitej odrzucił podobno proś? 
bę o ułaskawienie.

Por. Kumnicki ma być rozstrzela? 
ny w ciągu najbliższych godzin.

K iedy b ed zie  zw o ła n a  
sesia  sefm ow a?

(o) Warszawa, 3. 9. (tel. wł.) Dov m -
jemy się, że w ostatnich dniach miarodaj
ne czynniki zastanawiały się nad sprawą 
zwołania sesji sejmowej. W kołach poli
tycznych w związku z tą sprawą kursują 
2 wersje, pierwsza, że zostanie zwołana 
sesja nadzwyczajna, druga, że sesja zwy
czajna zostanie przyspieszona.

Jak wiadomo, przewidziany konstytu

cyjnie termin zwołania zwyczajnej sesji 
budżetowej wyznaczony jest na 31 paź
dziernika. Otóż jak się dowiadujemy, po
ważnie brana jest pod uwagę przez czyn
niki miarodajne możliwość przyspieszenia 
zwołania sesji zwyczajnej między 1-szym a 
10-tym października. Prawdopodobnie 
ostateczna decyzja w tej sprawie zapadnie 
15 bm.

Śmierć pos. H olów ki 
o k ry ła  ża ło b a  

cala  Rzeczpospolita
Hondo: cncic 

llarszdllca PłtsudsKtego
W arszaw a, 3. 9. (PA T .). P. Marsza

łek P iłsudski przesłał matce ś. p. Tadeu
sza Hołówki następujący list kondolen
cyjny:

Czcigodna Pani! Głęboko wzruszo- 
ny wieścią o śmierci syna Pani, T adeu
sza, spieszę wyrazić Pani cały mój żal 
i współczucie. W osobie zgasłego traci 
Polska jednego z najlepszych jej Sy
nów, gorącego patrjo tę, boj wnika walk 
o 'niepodległość i niestrudzonego peł
nego energji pracownika na polu tw ar

dej, codziennej pracy pokojowej. — 
Świadomość, iż ta wielka i ciężka stra . 
ta okrywa żałobą kraj cały niechaj 
um niejszy ból Pani. (— ) Józef P ił. 
sudski, M arszałek Polski.

*
*  #

Warszawa, 3. 9. (PAT.). W piątek, dn. 
4 bm. o godz. 19,40 p. minister wyzn. rei. i 
ośw. publ. Janusz Jędrzejewicz wygłosi przed 
mikrofonem polskiego radja przemówienie, po
święcone ś. p. Tadeuszowi Hołówce, posłowi 
na Sejm i długoletniemu niezmordowanemu 
działaczowi wolnościowemu i politycznemu, za
mordowanemu skrytobójczo w Truskawcu.

kłam stw o m a krótkie  
noga

Urzędowe sprosiowanic  
kłam stw „Pielgrzym a

W arszaw a, 3. 9. (PA T .). W  związku 
z notatką pod tytułem  „Policja i Akcja 
K atolicka“ , zamieszczoną w nr. 104 pel- 
plińskiego „P ielgrzym a“ i powtórzoną 
przez „Gazetę W arszaw ską“ w nr 271 z 
dn, 2 września b. r., M inisterstw o Spraw 
W ewn. stw ierdza, że nie jest mu nic wia- 
domem o rzekom em  w ysłaniu do pow ia
towych komend Policji na Pom orzu okól
nika w sprawie Akcji Katolickiej. Ani 
władze centralne, ani W ojew oda Pom or
ski żadnych poleceń i okólników na ten 
tem at nie wydawały.

Represie przeciw, prasie 
polskie! na niem. Śląsku

Katowice, 3. 9. (PAT.). Z Zabrza donoszą, 
żc nadprezydent prowincji śląsko-opolskiej dr. 
Lukaschek zawiesił z duiem 1 bm. na przeciąg 
3 miesięcy ukazujące się w Zabrzu czasopismo 
„Polskie Zjednoczenie“. Miesięcznik ten jest 
organem polskich organizacyj robotniczych 
pod nazwą „Polskie Zjednoczenie Zawodowe “.

D elegaci 10-cio n a ro d ó w  za
n ien a ru sza ln o śc ią  gran ic  P om orza

tltorndn 13-go Hon&resui ff!DAC‘u w Pradze
Praga, 3. 9. (PAT). 12-ty kongres 

FIDAC‘u kontynuuje obrady na plenum ' w 
komisjach. Najdonioślejszem. były obrady 
komisji pierwszej pokojowej, obradującej 
pod przewodnictwem posła do parlamentu 
francuskiego byłego ministra w gabinec e 
Tardieu Marcelego Cherauda, Komisja ta, 
wychodząc z założenia, że FIDAC uznaje 
konieczność zajęcia stanowiska wobec pro
pagandy rewizjonistycznej, przeprowadziła 
na. ten temat obszerną dyskusję, w czasie 
której zabierał głos również przewodni
czący delegacji polskiej generał Górecki, 

wazał orr w dłuższem przemówieniu, że

niem eckich ZAKUSÓW NA POMORZE 
POD ŻADNYM POZOREM NIE MOŻNA 
PODCIĄGAĆ POD RUBRYKĘ t zw. PO
PRAWEK GRANICZNYCH, GDYŻ CHO
DZI TU O NIEPODLEGŁY BYT RZPLITEJ 
POLSKIEJ.

Po całodziennej dyskusji komisja przy
jęła następującą rezolucję:

FIDAC potwierdza swe uchwały kon
gresu odbytego w 1922 r. w Nowym Orle
anie i postanawia: 1) że traktaty stanowią 
prawa obowiązujące państwa i winne być 
wykonywane z dobrej woli; 2) traktaty są 
nienaruszalne, chyba żo konieczne ich

zmiany byłyby uznane za wspólną zgodą; 
3) W braku uprzedniej zgody między pań
stwami zainteresowanemi FIDAC nie mo
że się zgodzić na kampanje rewizjonisty
czne, które stwarzają tylko nieporozumie
nia i utrudniają postęp dzieła pokoju.

Rezolucja powyższa została jednomyśl
nie przyjęta przez delegatów 10-ciu naro
dów, a tylko delegacja włoska wstrzymała 
się od głosowania przy punkcie trzecim. 
Znaczenie tej jednogłośności podnosi i to, 
że głosowała również i delegacja Stanów 
Zjedn. A. P.

Ci, zawsze n iepoczytaln i
Kowno, 3. 9. (PAT.). W Olicie odbył się 

kongres stronnictwa tautininków, w którym 
wzięło udział 15.000 osób. Na kongresie obec
ny był prezydent Smetóna, który w przemó
wieniu swem oświadczył, że najważuiejszcm 
zadaniem narodu litewskiego jest odzyskanie 
Wilna.

K olcie p o lskie p iiw g o ^ w u U  
sie «*» europelsfctel Hoiiieiremcii

Warszawa, 3. 9. (PAT.). W dniu wczo
rajszym o godz. 10-tej rano w sali konferen
cyjnej Ministerstwa Komunikacji rozpoczęła 
się konferencja delegatów wszystkich dyrek- 
cyj kolejowych pod przewodnictwem prezesa 
p. Franciszka Moskwy. Konferencja zajmie 
się przygotowaniem polskich wniosków na eu
ropejską konferencję rozkładów jazdy, która 
odbędzie się w Londynie w październiku. Kon
ferencja delegatów dyrckcyj kolejowych po
trwa dwa dni.

*
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Gdańsk przed Genewą
Ubiegła sesja Rady Ligi Narodów 

zajmowała się dram atycznem  napięciem 
atm osfery w Gdańsku, spowodowanem 
niesłychainemi napadam i hitlerowców, o- 
sławionemi procesami Gengerski'ego, Je 
rzyka oraz zatargiem  prezydenta senatu 
p. Ziehma z Generalnym  Kom isarzem  
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku.

Dzięki szeregowi zapewnień złożo
nych przez W ysokiego K om isarza Ligi 
Jfaro lów , hr. Gravinę, przed forum Rady 
zakończyły się obrad)'’ surowem tylko u. 
pomnieniem Sir A rthura H endersona, m i
nistra W ielkiej B rytanii.

PO U FN Y  R A PO R T .
Na ten sam tem at będą się toczyć w 

najbliższych dniach obrady w Genewie, 
W ysoki Kom isarz Ligi Narodów złożył 
już swe sprawozdanie w Genewie o obec
nej sytuacji w Gdańsku, Spraw ozdanie to  
ma charakter P O U FN Y , Niem niej prze
to prasa niem iecko.gdańska podaje pew
ne szczegóły, jakoby przez sprawozdanie 
to  pewne zarzuty pod adresem Gdańska 
były prostowane. Aczkolwiek niedyskre
cje niemieckie już przed ubiegłą sesją R a. 
dy Ligi okazały się słusznemi, trudno  po
wiedzieć, ile w tych doniesieniach praw 
dy.

Faktem  jest, że przedstawiciele W . 
M iasta stara ją  się dowieść Genewie, że 
się „popraw ili“ i że Polska ponosi winę, 
jeżeli jeszcze nie panuje odprężona zupeł
nie atm osfera. Jak się m ają sprawy w 
rzeczywistości ?

BEZ ZM IAN ZA SA D N IC ZY C H  NA 
F R O N C IE  G D A Ń SK IM .

Nie można zaprzeczyć, że na terenie 
gdańskim nastąpiło pewne uspokojenie, 
jeżeli chodzi o napady hitlerowców na 
Polaków, żydów i obcokrajowców. W y
nikałoby stąd, że napom nienie Sir H en
dersona oraz dobra w iara czynników L i
gi nie poszły w las. System atyczność or
ganizacyjna niemiecka m usiała powołać 
rozpasane przed Genewą żywioły ze zro
zumiałych powodów do porządku.

P rzypom inają się tu żywo wypadki 
w Niemczech z walkami ulicznemi ko
m unistów przed telegram em  H indenbur- 
ga i daleko idącem uspokojeniem po de
peszy —  coprawda częściowo tylko sku
tecznej — do prezydenta Hoovera.

Niem niej jednak dobrze w Gdańsku 
nie jest, absolutnie nie. Rzeczyw ista i za
sadnicza zm iana w nastro jach  nie zaszła.
H itlerow cy jeszcze w ostatnich dniach 
byli znowu aktoram i głównym i w szere
gu starć czynnych z socjalistam i, przy 
których to  okazjach strzelano po meksy- 
kańsku na ulicach miasta.

Na wiecach i w sejmje ze strony tych 
ludzi słyszeć można pogróżki wojenne, 
obelżywe wyzwiska na Polaków i Polskę 
i nienaw istną agitację przeciw w szyst
kim inaczej myślącym. Podobnego po
glądu w odniesieniu do Polski i zagad
nienia szerzonej z nią współpracy jest 
cały obóz koalicji stronnictw  rządzą
cych.

M anifestacje przeciw statutow i praw 
nemu W olnego M iasta są na porządku 
dziennym. K ongresy i zjazdy dem onstru
ją przeciw trak ta tow i pokojowemu i g ra
nicom polskim, a na wiecach stronnictw  
rządzących pow tarzany jest aż do znu
dzenia okrzyk żądający pow rotu G dań
ska do Niemiec. Reprezentanci władz 
gdańskich biorą często udział w tych m a
nifestacjach.

K TO  P O N O S I O D P O W IE D Z IA L 
NOŚĆ?

O sobiste stosunki pomiędzy prezy
dentem  senatu p. dr. Ziehmem, a repre
zentantem  rządu polskiego, Generalnym 
Komisarzem w Gdańsku, z powodu po
stawy gdańskiej w sprawie likw idują
cych zatarg  kom unikatów także nie ule
gły odprężeniu, tak że żadne norm alne 
układy nie dochodziły do skutku. P opra
wy głębszej psychologicznej w kierunku 
pojednawczym nie widać po stronie 
gdańskiej. N aw et ostatnie deklaracje 
prezydenta senatu gdańskiego i kilku se
natorów w sejmie starały się podkreślić 
rzekomą złą wole Polski, mimo że dobra 
wola po stronie polskiej nietylko słowem, 
lecz czynem akcentowana jest niemal ja. 
skra w o.

Gdyby więc naw et w Genewie stwier. 
dzono odprężenie atm osfery polsko- 
gdańskiej, nie odpowiadałoby takie 
stw ierdzenie rzeczywistości,

A N T Y P O L S K IE  SZYKANY.
D rugie zagadnienie, które rozpatry

wać winna obecnie Genewa, to spraw a 
położenia m niejszości narodowej polskiej 
w Gdańsku. M em orjał polski wylicza 
trudności, które przechodzić musi lud
ność polska w Gdańsku w dziedzinie 
szkolnej, w adm inistracji, przy szukaniu 
pracy, w dziedzinie obywatelskich praw 
wszelkiego rodzaju.

T rybunał H aski kwestjam i temi się 
zajął. L iga Narodów m ogłaby stwierdzić 
wzmożenie się szykan i prześladowania 
w ostatnim  czasie.

M nożą się procesy przeciw redakto
rom polskim, JE D Y N Y  dziennik polski 
„G A ZETA  G D A Ń SK A “ zawieszona zo-

W związku z mową komisarza Litwino
wa na podkomisji koordynacyjnej Komitetu 
Paneuropejskiego w Genewie w sprawie so 
wieckiego projektu paktu wzajemnej niea
gresji ekonomicznej, podajemy poniżej za 
sadnicze wyjątki tej propozycji, które nie 
są znane w Polsce szerszemu ogółowi.

Przedstawiciele krajów europejskich, 
zważywszy, że a) ulżenie kryzysowi gospo 
darczemu, wskutek którego cierpią intere 
sy gospodarcze większość: państw, b) że 
wyrzeczenie się wszelkiej napaści o charak 
terze ekonomicznym jest zasadniczą pod
stawą współpracy pokojowej państw na po 
lu gospodarczem, c) że wyrzeczenie się 
wszelkiej agresji natury ekonomicznej przy 
czyniłoby się do rozwiania obecnej atmosfe 
ry wzajemnego braku zaufania i niepewno
ści oraz obaw, które tak silnie ciążą na sy
tuacji gospodarczej,.

Rząd hiszpański wydał dekret o utwo
rzeniu komisji śledczej do politycznych 
przestępstw. Dekret został podpisany przez 
prezydenta ministrów Zamorę, Nowy Try
bunał będzie musiał następujące punkty 
rozpatrzeć: 1) Polityka Marokka, 2) socjal
na polityka Katalonji, 3) Strajk z 13 wrze
śnia 1923, 4) polityczna odpowiedzialność 
za okres dyktatury (zwłaszcza monopole i 
koncesje), proces w Jaca,

Nowa Czeka hiszpańska rozpoczyna u- 
rzędowanie w krwawych blaskach sowiec
kiej gwiazdy. Upiory tortur z rosyjskich lo 
chów podziemnych wstają w podziemiach 
Alhambry, budząc grozę i lęk. Młoda repu 
blika hiszpańska wchodzi w nowy okres by 
tu, okres — bardzo niebezpieczny.

Tymczasem sytuacja się wikła wskutek 
strajków i rozruchów, które są na porządku 
dziennym. Przed paru dniami Saragossa 
stała się widownią ciężkich walk pomiędzy 
syndykalistami i policją, przyczem doszło

stała policyjnie na 6 tygodni. Posłom 
polskiej ludności w sejm ie gdańskim  od
biera się głos, obraża obelżywemi wyzwi
skami i t, d., także wódz partji socjali
stów niemieckich w Gdańsku poseł Brill 
m usiał słusznie stwierdzić, iż atm osfera 
PO LSK O . G D A ŃSKA z winy senatu jest 
GORSZA N IŻ  K IE D Y K O L W IE K .

Pism a niemiecko-gdańskie wyliczają 
naturalnie jeszcze cały szereg innych za
gadnień, które, ich zdaniem, powinny być 
przedmiotem rozważań genewskich. 
Spprnem i m ają być podług nich sprawy 
„Gdyni“ , „Zielonej Linji Pocztow ej“ w 
Gdańsku, „ćwiczeń m arynarki wojennej 
polskiej na terenie gdańskim “, „prem ii 
eksportow ych“, „patroli polskich“, „pasz
portów “, „koleji“ etc.

Jesteśm y przekonani, że prasa nie. 
miecko - gdańska, k tóra tak chętnie roz
pisuje. różne fanfaronady i bzdury rew i
zyjnej propagandy niemieckiej, wymy-

W nadziei, że wszystkie inne kraje, 
natchnione ich przykładem, przystąpią do 
tego protokółu, postanowiły polecić swo
im rządom podpisanie protokółu następu
jącej treści:

1) Wysokie strony układające się, po
twierdzają nanowo w sposób uroczysty za
sadę, wyrażoną na międzynarodowej kon
ferencji ekonomicznej w 1927 r. o pokojo- 
wem współistnieniu państw, bez względu 
na ich systemy polityki socjalnej i gospodar 
czej.

2) Stnony układające się zobowiązują 
się zrezygnować we wzajemnych stosun
kach z wszelkiego różniczkowania, jakieby 
ono nie było. Zobowiązują s:ę też do uwa
żania za niezgodne z zasadami tego proto
kółu stosowanie w swoich krajach jakiego
kolwiek systemu o ile tak: nic będzie się 
odnosił także i do innych państw.

do rozlewu krwi. Ubiegłej znów niedzieli 
uczestnicy katolickiego zebrania zostali na 
padnięci przy opuszczaniu lokalu przez 
tłum złożony z 3000 ludzi i obrzuceni obel
gami, przytem jeden z księży został ciężko 
poturbowany.

Na dzień 1 września został zapowiedzią 
ny strajk generalny. Patrole policyjne prze 
ciągają przez miasto. Władze zapowiedzią 
ły robotnikom, że wszelkie demonstracje 
podlegną jak najostrzejszej represji.

Nielepiej jest w Barcelonie, stojącej pod 
znakiem straszliwej choroby — dżumy. Ka 
talonja jest podminowana akcją wywroto
wą. W Barcelonie syndykaliści usiłowali 
wywołać olbrzymi strajk, któryby ekonono 
micznie zrujnował całą Katalonję. Dekret 
gabinetu ustanawiający 7-godzinny dzień 
pracy, wytrącił agitatorom broń z ręki, jed 
nakże był jednocześnie ustępstwem wobec 
ultimatum syndykalistów, których dalsze 
żądania mogą doprowadzić do krwawych

ślałaby w razie potrzeby takich czy po- 
dobnych „kw estyj spornych“ jeszcze 
więcej, by tylko siać zam ęt w Genewie 
i stw arzać Polsce jaknajw ięcej sztucz
nych spraw.

Rzeczywiście gdańską sprawą nie
sporną jes tk w estja  F IN A N S O W E J K A 
T A S T R O F Y . W  łączności z ustaw ą o
urzędniczych redukcjach pensyjnyeh *  
zm ieniającą konstytucję gdańską, tna co 
potrzeba będzie sankcji Ligi Narodów, 
Gdańsk będzie musiał przedstaw ić rezul
ta t swej fatalnej polityki gospodarczej, 
która W olne M iasto doprowadziła nad 
brzeg przepaści finansowej. W iadomym 
jest fakt, że już obecnie 
D E F IC Y T  B U D Ż E T O W Y  W . M 
G DA ŃSKA O K R E ŚL A N Y  JE S T  NA ra 
M IL JO N Ó W  G U L D E N Ó W  — 
nie mówiąc o przyszłości i stagnacji w 
przedsiębiorstw ach kupieckich.

Jeden z posłów zażądał niedaw no w 
sejmie —  powołując się na głos izby han. 
dlowej w Gdańsku —  U S T A N O W IE 
N IA  KOM ISA RZA  FIN A N SO W E G O  
DLA GDA ŃSKA, gdyż polityka do
tychczasow a nie doprowadziła do żad
nych konkretnych rezultatów  i nie zapo
wiada nic lepszego na przyszłość. T ak ty 
ka gdańska w tych sprawach uw ydatnia 
się jasno na tle dotychczasowych do
świadczeń.

R eprezentanci senatu będą w Gene
wie, jak i wszędzie, według wypróbow a
nych już metod usiłowali zrzucić całą 
winę na Polskę. Narzekania i lam enty na 
Polskę pójdą ręka w rękę z zapewnie, 
nicm, że nacjonalizm  niemiecki w Gdań
sku razem z hitleryzm em  zawsze był po
jednawczy, a ty lko Polska chcąca żyw -' 
cem połknąć niewinnego baranka okazu, 
je stale złą wolę.

Część tych wszystkich bolączek i kon
fliktów w ew nętrznych w Gdańsku znaj
dzie swe forum ŃA T E R E N IE  GE. 
N E W SK IM . Pozytyw ki niemiecko- 
gdańskie g ra ją  już bez przerw y swój re
fren propagandow y zwrócony ostrzem 
przeciw Polsce, a równocześnie niem czy
zna gdańska we wszystkich przejawach 
swego życia politycznego wyciąga swe 
spragnione ram iona KU U L U B IE Ń C O 
W I Z NAD S PR E W Y .

Dla poważnych czynników międzyna- 
rodowych staje się jasnem, że w tej a t
mosferze o zbliżeniu i porozum ieniu poi- 
sko-gdańskiem mowy być nie może, Ale 
wyłącznie z winy tej nacjonalistycznej, 
i nie przebierającej w środkach polityki 
gdańskiej, która przyjęła sobie za zasadę 
w taktyce swego działania, że im gorzej 
w stosunkach Gdańska z P o lsk ą .. tern 
lepiej.

Że ten absurdalny stan rzeczy nie m o
że trw ać dłużej bez zupełnej ruiny gospo
darczych sfer W. M. Gdańska to jasne.
I to  zagadnienie musi znaleźć swe R O Z 
W IĄ Z A N IE  NA FO R U M  L IG I N A 
R O D Ó W , jeśli przez dalsze odraczanie 
decyzji czynników międzynarodowych’, ( 
nie miałaby spaść na Gdańsk rzeczywi
ście katastrofa zupełnego bankructw a, a 
wtedy pełna odpowiedzialność spadnie 
na obecnych rządców senackich W . M. 
Gdańska.

scysyj. Rząd jednak chce za wszelką cenę 
utrzymać spokój i wszystkie wysiłki skie
rować ku pacyfikacji Basków, gdzie grozi 
wojna domowa.

Baskijczycy są bardzo gorącymi katoli
kami. Projekt konstytucji przeprowadza
jący rozdział kościoła od państwa wywo
łał niebywałe poruszenie i zmobilizował 
Basków do zaciętej walki.

Rokowania rządu z Watykanem trwają 
i chodzą pogłoski, że dojdzie do porozumie 
nia.

Charakterystycznym objawem nastro
jów ludności jest pochód 700 ojców rodzin 
przed parlamentem i żądanie przedłożone
przez osobną delegację, aby z nowej kom- * 
stytucji zostały usunięte punkty antyrefigfjJ 
ne.

Chaos hiszpański jest wielką zagadką, 
pełną wszelkich możliwości.

Z wrześniowe! §e$p StaaHf Ug|e Marodów

Od lewej strony: Przewodniczący wrześniowej sesji Rudy Ligi Narodów, hiszpański mini; 
ster spraw zagr. Lerroux — hr. Apponyi, stały delegat węgierski przy Lidze Narodów oraz 
Titulescu, poseł rumuński w Londynie, wymieniani jako kandydaci na przewodniczących 

plenarnego Zgromadzenia Ligi Narodów.

Sow iecki p rojek t p a k tu  
o  n iea g resji ek o n o m .

Młoda republiko w wirach walld
100 ojców rodzin

demonstrate przed parlamentem



PIĄTEK, DNIA 4 WRZEŚNIA 1931 K.

y ta  m n r ę i n t ł i i y

k p itr a iy k i  
do wizgsflilctK)

Morderstwo w Truskawcu na osobie śp. 
Hołówk: na łaniach prasy opozycyjnej wy
wołało złośliwe uwagi na temat polityki 
sanacyjnej. Tak dziwnie sobie postępuje 
nasza opozycja, że nie potrafi uszanować 
ani powagi chwili, ani tragicznej sytuacji, 
która wytworzyła się po tem morderstwie. 
,,Robotnik" o pogrzebie ś, p. Hołówki pi
sze, że odbył się z „wielką ostentacją". 
„Gazeta Warszawska", jak i inne organy 
endeckie, nie zdobyła się nawet na bezpo
średnie omówienie tragedji w Truskawcu, 
ograniczając się do takich zdań:

„Polityka sanacyjna w stosunku do Ru
sinów miota się tylko histerycznie między 
dwoma ostatecznościami: już to „czapką i 
papką", już to skrajnemi represjami. Nie 
posiada natomiast jasnej, konsekwentnej i 
polskiej linji przewodniej".
N',e dziwilibyśmy się, gdyby w ten spo

sób napisało sobie skrajnie radykalne u- 
kraińskie „Diło“. Lecz w piśmie polskiem 
zwłaszcza endeckiego kierunku nie przy
stoi mentorswo, tem więcej, że wiadomo, 
iż endecja, jeśli chodzi o mniejszości narodo 
we, niema żadnego pozytywnego programu. 
Poco tedy wsuwać swoje histeryczne trzy 
grosze? Chyba na korzyść wrogiej nam 
propagandy.

Separatyści opozycyjni jak to już pisali 
śmy, tak „do wszystkiego i od wszystkie
go" zdobyć się nie mogą nawet na chwilę 
skupionej ciszy w momencie tragicznej ża
łoby.

' Pom orze - 
n a  froncie pom ocy bezrobo tnym

Bezrobocie foko kwestia społeczno-gospodarcza
i i .

Pierw szym  niejako wstępem do akcji 
ulżenia bezrobotnym  w Polsce była u~ 
chwała K om itetu Ekonom icznego Rady 
M inistrów  z 24. czerwca b. r., pow ołują
ca m iędzym inisterialną komisję do w y
pracow ania w ytycznych polityki walki z 
bezrobociem.

Po konferencji w Prczydjum  Rady 
M inistrów, odbytej dnia 25 sierpnia bi\, 
z zainteresow anym i czynnikami, powzię
ła Rada M inistrów  w dniu 26 sierpnia 
b. r . ‘ szereg uchwał, zm ierzających do 
złagodzenia skutków bezrobocia, pow o
łując do życia wspom niany wyżej N a
czelny K om itet do Spraw  Bezrobocia, 
który ma 2 główne zadania a mianowicie 
akcję, zm ierzającą do zatrudnienia bezro
botnych w okresie zimowym 1931/32 i 
organizację pomocy doraźnej.

Jakkolw iek Pom orski K om itet W o je
wódzki w T oruniu  będzie miał praw do
podobnie, jako główne swe zadanie, o rg a
nizację doraźnej pornooy dla bezrobot
nych, pod postacią odżywiania, oraz za
opatryw ania ich w środki opałowe i o- 
dzieżowe, to  jednak z natury  rzeczy obo
wiązkiem jego i prawem  będzie w ypo
wiedzenie się w sprawach, zm ierzających 
do zatrudnienia bezrobotnych w okresie

zim owym  1931/32. tem bardziej, iż tych 
ostatnich spraw Naczelny K om itet w 
W arszaw ie nic i©oże traktow ać szablono
wo, lecz musi uchw alając metody dzia
łania w szerokich ramach, dawać moż
ność stosowania ich indywidualnie, zależ
nie od właściwości gospodarczych w po
szczególnych częściach Państw a.

D otyczy to  zwłaszcza zamierzonej re 
dukcji godzin pracy, redukcji pracy w 
godzinach nadliczbowych, redukcji p ra 
cy młodocianych, pracy kobiet, tudzież 
pracy osób, posiadających inne źródła 
dochodów.

W  sprawach tych w zakresie Pom orza 
M USZĄ BYĆ D O PU SZC ZO N E DO 
GŁOSU P O M O R SK IE  SFE R Y  GO
SPO D A R CZE, a głos ich i opinja po
winna być wziętą pod rozwagę przez te 
czynniki w Rządzie Centralnym , które 
prawdopodobnie w drodze zmiany u s ta 
wodawstw a socjalnego będą m usiały w y
pełniać zadania, złączone z zatrudnieniem  
bezrobotnych.

Nie przesądzając rozporządzeń, jakie 
w tym względzie zostaną wydane, m usi
my jednak z góry zastrzedz się, że me
tody tego rodzaju środków i zarządzeń 
posiadać będą tylko charakter przejścio
wy na okres najbliższej zimy i że po li-

Miliardowi) krach bawełniana
Tragiczne godziny na giełdzie nowatorskie!

Były to tragiczne i ponure godziny pamięt
nego dnia sierpniowego w Nowym Jorku, któ
re wstrząsnęły podstawami świata bawełniane
go, powodując MIL JARDOWE STRATY DLA 
GOSPODARSTWA MIĘDZYNARODOWEGO, 
potęgując panikę i depresję psychiczną.

Na bawełnianej giełdzie nowojorskiej pano
wało normalne ożywienie. Naogół nie znać by
ło żadnego zdenerwowania i zniecierpliwienia, 
gdyż nikt nie mógł ani na chwilę przypuścić, 
jaki przewrót na rynkach bawełnianych przy
niesie komunikat urzędu rolniczego.

Szacowania przeciętne zbiorów bawełny 
obliczano przypuszczalnie na 13V2 MILJ. BEL. 
Była godzina 11,55. Telegrafiści giełdy baweł
nianej siedzieli w oczekiwaniu przy swych apa
ratach, a telefoniści, którzy ważniejsze infor
macje wypisują kredą na czarnej tablicy, na
sunęli na głowy hełmy telefoniczne. W chwili, 
gdy zegar wybił godzinę 12-ą na sali zapano
wała jakaś dziwna, niepokojąca cisza, a na 
czarnej tablicy ukaaały się nagle 2 złowieszcze 
liczby: wysokości zbiorów i kursu dnia. Było 
to tragiczne „Mane, Tekel, Fares" bawełny:
15.584.000 ------  74,9.

Na sali zapanowała martwa cisza, grani- 
iząca z osłupieniem, a po chwili nastąpił WY
BUCH ROZPACZY I  WŚCIEKŁOŚCI. Ol
brzymi tłum agentów giełdowych runął niepo
wstrzymaną falą do okienek telegraficznych 
do wszystkich ośrodków świata bawełnianego 
pobiegła nieprawdopodobna wieść, zawarta w 
telegraficznym skrócie 2 tragicznych cyfr:
15.584.000 — 74,9...

Nagle przypomniano sobie, że w Chicago 
z powodu godzinnej różnicy czasu amerykań
skiego giełda bawełniana nie jest powiadomio
na o tym przewrocie. Była to więc jedyna na 
świecie giełda bawełniana, na której można 
było odegrać się przez 60 minut ze skutków 
kraohu bawełnianego.

Po chwili nadeszła z Chicago tragiczna od
powiedź: notowania bawełniane na paździer
nik wynosiły 7—7,05, 7, 10—6, 80—6, 75. O-

N a r a d u  m in . ia i e s h ie ^ o  
w  G e n e w i e

Minister Zaleski odbył dłuższą konferen* 
cję z wojewodą śląskim dr. Grażyńskim.

Należy przypuszczać, żc na konferencji tej 
omówiono stanowisko delegacji polskiej wo> 
bcc nowej niesłychanej skargi Yolksbundu.

Pozatcm przyjął min. Zaleski p. Waldma* 
na. *

Już rozpoczęły sic zwykłe w sezonie genew 
skim obiady i śniadania oraz spotkania na 
gruncie towarzyskim, dające sposobność mę* 
żom stanu świata międzynarodowego do od* 
D.ywania prywatnych rozmów.

Komisarz Litwinow z  małżonką urządzają 
w sobotę dnia 5 bm śniadanie, na którem bę
dzie obecny również minister Zaleski.

ZNACZAŁO TO SPADEK KURSÓW W CIĄ
GU 5 MINUT O 140 PUNKTÓW.

Przez cały czas piekielnym scenom na gieł
dzie nowojorskiej towarzyszyły rozpaczliwe 
krzyki zrujnowanych agentów giełdowych, gó
rujące nad wydzwanianemi notowaniami kur
sów bawełnianych, które wykazywały DAL
SZY SPADEK.

Przeklinano głośno strusią politykę amery
kańskiego urzędu rolniczego, który, idąc po 
linji żądań farmerów amerykańskich, przy
spieszył tragiczną katastrofę na światowych 
rynkach surowca bawełnianego.

Zamknięcie giełdy w sobotę nie położyło 
bynajmniej kresu tej szalonej panice, gdyż 
w poniedziałek rozpoczął się dalszy pochód 
fali zniżkowej, KTÓRA ROSŁA Z GODZINY 
NA GODZINĘ.

Na wszystkich giełdach światowych, noto
wania ccn spadły pod wpływem rozpaczliwych 
informacyj, nadchodzących drogą telegraficz
ną, telefoniczną i radjową zc Stanów Zjedno
czonych.

Tak rozpoczął się tegoroczny krach o nie
obliczalnych dla gospodarstwa światowego 
skutkach. T. K.

Haga m a g los
r - ~ ------

Paweł Boncour, przedstawiciel Francji przed Międzynarodowym Trybunałem Sprawiedliwo 
ści w Hadze, oraz przewodniczący Trybunału Haskiego Adaczi (Japonja).

Morderstwo w Truskawcu
na Samach prasie parpskicj

Znany publicysta francuski St. Brice o 
zamordowaniu posła Hołówki pisze w pa 
ryskim „Journalu“ m. in.:

„Zabójstwo to jest więcej, niż zabój
stwem poktycznem. Jest potężną tragicz
ną, demonstracją rzeczywistości, ukrytej za 
złudami pogodzenia. Następnie Brice przy 
pominą, iż jednem z najpoważmejszych za
gadnień Polski jest sprawa Rusinów, któ
rych Małopolska Wsch. zawiera znaczny 
procent. Utworzenie państwa ukraińskie
go było jednym z projektów niemieckich w 
czasie wojny. Od tego czasu Ukraina stała 
się republiką sowiecką. W łer. sposób dzia 
iainość rosyjska zgodna jest z inicjatywą 
niemiecką, zmierzającą do podniecenia na 
cjonalizmi? rusińskiego celem próby rozbi
cia państwowości polskiej.
C .Jc tc akcje sn faworyzowane przez sy

stem mniejszości, niefortunnie wprowadzo 
ny jako ferment ciągłej agitacji, Trzecim 
czynnikiem, zdaniem Si. Brice‘a jest propa 
ganda angielskiej Partji Pracy, posuwająca 
się aż do posyłania do Małopolski deputo
wanych, popierających separatystów. Po 
zastosowaniu represji wobec zaburzeń, 
rząd polski wybrał drogę koncyljacji, wy
znaczając wojewodę o charakterze umiarko 
wanyin, otwierając więzienia i prowadząc 
pertraktacje z przedstawicielami umiarko 
wanych Ukraińców. Inicjatorem tej ewolu
cji był Hołówko, zamordowany przez tero- 
rystów subsydiowanych przez Berlin i Mo
skwę w celu uniknięcia uspokojenia.

„Journal" stwierdza, że fakt ten ośw.et 
la działania związane z paktami o nieagre
sji, gdzie raz jeszcze przejawia się współ
praca niemiecko-roaypska

kwidacji samej akcji nie będą przeszka
dzały w arunkom  norm alnej i swobodnej 
produkcji, ani też nie będą t r \^ ] e  o g ra 
niczały wolności pracy.

Z drugiej strony jednak na >połeczeu- 
stwie pomorskiem cięży obowiązek współ 
działania z czynnikam i rządowym i, ce
lem przyjścia z czynną, doraźną i wydat. 
■ną pomocą bezrobotnym . — Pomoc ta 
nie tnożc ograniczać się do posiedzeń ko
mitetów, uchwał, odezw etc., lecz mu.-i 
przybrać form y konkretnej, na 6 m iesię
cy obliczonej akcji dożywiania i pomocy 
w naturze.

W końcu naszych rozważań musimy 
podnieść dwa ważne momenty, m ając : 
zasadnicze znaczenie dla akcji ulżeń ¡a 
bezrobotnym , dotychczas prawie zupę!, 
nic nie uwzględnianych ani przez usta. 
wodawstwo, ani też przez czynnik społe
czny; mianowicie dotyczy to odsyłania 
bezrobotnych do miejsc stałego zam iesz
kania, względnie przynależności, a rn . 
stępnic wypłacania zasiłków w pienią
dzach, czy też w naturze, wzam ian za 
pracę.

Nie ulega wątpliwości i nie potrzebu
je dłuższego uzasadnienia takt, że bezro
botny łatw iej przetrw a okres bezrobocia 
w tej wsi. czy też w tej miejscowości, / 
której pochodzi, w której mieszka jeg 
rodzina i znajomi, niż w środowisku su 
bie obcem, do którego przybył celem po 
szukiwania pracy i gdzie albo staje się 
ciężarem obcej gm iny, albo też — co n ie
jednokrotnie się zdarza — powiększa sze
regi przestępców. A więc chociażby p rzy 
m usowe odstawienie bezrobotnego z p o 
wrotem do środowiska w którem u rod.ci 
się, czy też stale mieszkał, gdzie go zrn . 
ją, mógł ktoś uważać jako środek d ra
koński, jest ono jednak uzasadnione 
względami na dobro sam ego bezro b o tn i. 
go i leży w interesie ogółu, powinno być 
zatem bezwzględnie przeprowadzonem .

K w estja przyjęcia zasady odpłatność; 
w zamian za zasiłki pieniężne i w n a tu r/ ' 
jest spraw ą pierw szorzędnego znaczeniu 
ze względów zarów no natury  moralnej, 
jak i finansowej i społecznej. — Nie ule 
ga wątpliwości, że w ypłata zasiłków pie
niężnych bezrobotnym  stała się w dzisiei- 
szych w arunkach socjalnych prawie ko
niecznością państwa, posiada ona jednak 
pewne znam iona dem oralizujące. — N e 
tylko bowiem upokarza przyjm ujących 
zasiłki, lecz równocześnie niejednokrot
nie działa w kierunku pobudzającym  le
nistw o i zmniejszającym  intensywność 
starań o pracę. —  Dzieje się to  zwłaszcza 
w tych wypadkach, kiedy zasiłki pobiera 
równocześnie kilku członków rodziny, 
m ającej zabezpieczony dach nad głową i 
sposobność do przygodnych zarobków. 
Do tego zauważyć należy, że między bez. 
robotnym i znajduje się około 70% robo t
ników niewykw alifikowanych lub mnie 
kwalifikowanych a zdolnych do każdej 
fizycznej pracy.

T a  kategorja bezrobotnych powinna 
i musi być pociąganą do pracy, odpowia
dającej co do jej rodzaju i ilości godz ą 
zasiłkom pieniężnym i wartości św iad
czeń w naturze. Ten pewien przymus 
pracy powinien być bezwzględnie stosu 
wany wszędzie tam. gdzie ta praca fak. 
tycznie się znajdzie. — Dotyczy to zwła
szcza robót ziemnych, czyszczenia ulic. 
usuw ania śniegu, wyryw ania chwastów 
na drogach i torach kolejowych, zwoże
nia i tłuczenia kamieni i całego szeregu 
prac przygotow awczych dla inwestycji 
komunalnych, sam orządowych a nawo 
w przedsiębiorstwach pryw atnych.

Uważam y, że leżałoby w zakresie W o 
jewódzkiego K om itetu wypowiedzenie 
się w tej sprawie i wystąpienie z inicia- 
tyw ą wobec A Vlad/. C entralnych przy ic. 
dnoczesnem zastosowaniu tego systemu 
odpłatności przy dobrowolnych świadcze
niach osób i instytucji pryw atnych, ko. 
num alnych i sam orządowych.

M iejmy •nadzieję, że czwartkowe ob- 
radv „Pom orskiego W ojew ódzkiego Ko- 
niitetu Pomocy B ezrobotnym " przyniosą 
konkretne rezu lta t), nietylko w formie 
uchwał, lecz że uchwały te wejdą w czyn 
przy pomocy społeczeństwa całego Po
morza, w myśl hasła „W SZYSCY NA 
F R O N T  W A L K I Z BEZROBOCIEM ?"
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Czarne d n i k ró la  za p a łek
D ochody Hreućcra w yn oszą  rocznie m ilio n y  dolarów  — Hrói zapałek

n ie  nZywa zap ałek
Bogata Szwecja przeżywa obecnie na 

równi z innemi państwami Europy ciężki 
kryzys gospodarczy. Złowrogie fale przesi
lenia ekonomicznego biją również o grani
towe mury jednego z najpotężniejszych 
gmachów, jakim jest pałac trustu Iwana 
Kreugera, króla zapałczanego, właściciela 
szeregu monopoli w europejskich i amery
kańskich państwach. W ubiegłym tygodniu 
g.ełda sztokholmska stała pod presją szere 
gu czarnych dni, które dotknęły trust 
szwedzki zapałczany. Papiery Kreugera 
spadły. Król zapałek jednak nie poddaje 
się defetyzmowi, przeciwnie ogłasza w pra 
sie, że przyczyną spadku kursów jest nie 
kryzys wszechświatowy, lecz knowania 
międzynarodowego konsorcjum giełdziarzy 
wywołujących sztuczną baissę, którzy sy
stematycznie podkopywali go na giełdzie.

Wedle oświadczenia Kreugera czysty do 
chód za pierwsze półrocze wynosił blisko 
14 MILJONÓW DOLARÓW (w ubiegłym 
półroczu 15 i pół). Kreuger oblicza docho
dy roczne NA OKOŁO 24 MILJ. DOLA
RÓW.

Zysk na różnych tranzakcjach za pierw 
sze półrocze 1931 wynosił około 6 milio
nów dolarów, jednakowoż wątpliwem jest, 
czy drugie półrocze przyniesie wogóle zy
ski. Podatki i amortyzacje zostały szybko 
spłacone i w żadnym wypadku nie doszło 
do jakichkolwiek trudności.

KREUGER-KRUEGER.
Kreuger pochodzi z rodziny niemieckiej 

i właściwe jego nazwisko brzmi Kruger. U- 
rodził się w 1880 w Kelmer w Szwecji, ja
ko syn tamtejszego konsulą. Po ukończe
niu w 19 roku życia wyższej szkoły tech
nicznej w Sztokholmie, zdał egzamin inży
nieryjny i udał się do Stanów Zjednoczo 
nych. gdzie budował most w Vera Cruz dla 
pewnej firmy z Chicago. W czasie powrot
nej drogi do ojczyzny wyratował w porcie 
Hawanny pewną młodą dziewczynę, która 
wpadła z okrętu ck> morza i i otrzymał za 
to złoty medal za ratowanie tonących. W 
roku 1903 zbudował w południowej Afry
ce &ote! dla pewnej firmy londyńskiej, pró
bował z małem powodzeniem szczęścia ja 
ko prywatny przedsiębiorca budowlany i 
powrócił w 1907 roku do Szwecji, gdzie 
założył wraz z Pawłem Tollem firmę bu
dowlaną Kreuger i Tolł, która się stała ko
lebką wielkiego obecnego trustu. Zmienio 
na niebawem na Tow. Akcyjne firma roz
winęła się w jeden z potężniejszych koncer 
nów świata, w którym i Rockefeller jest sil 
nie zainteresowany.
MONOPOL KREUGERA NA ZAPAŁKI.

Obecnie koncern Kreugera pos’ada w 
40 krajach 150 fabryk zapałek i zatrudnia 
60.000 robotników. Kreuger wynalazł zupeł

nie nowy sposób zapewnienia zbytu dla 
swoich zapałek: udziela państwom kredy
tów i otrzymuje wzamian za to monopole 
lub pierwszeństwa dla swych fabrykatów.
Państwami temi są: Rolska, Francja, Jugo- 
sławja, Węgry, Łotwa, Rumunja, Grecja i 
Ekwador. W roku 1930 suma udzielonych 
przez niego kredytów sięgała 185 miljonów 
dolarów. W Niemczech po długich deba
tach został przyjęty przez Reichstag w sty-

Podróżni cudzoziemscy dziwią się za
zwyczaj, widząc kwitnące ogrody, parki i 
zieleńce dokoła dworców i przy domach 
kolejarzy, które w Szwecji buduje się 
wzdłuż linij kolejowych. Koleje państwo
we są nietylko najzyskowniejszem przedsię 
biorstwem w Szwecji, lecz również ogrod
nikiem całego kraju. Każda stacja i każdy 
domek sygnalisty posiada swój ogród, zało 
żony kosztem państwa, a specjalni inspek
torzy ogrodowi jeżdżą z miejsca na miej
sce, sprawdzając, czy zieleńce utrzymane 
są w należytym porządku.

Administracja kolei państwowych spra-

czniu 1930 r. układ z Kreugerem, który za 
pewnił mu monopol zapałczany w N'em- 
czech za 600 miljonów marek pożyczki.

Kreuger, król zapałek, którego majątek 
wynosi PÓŁTORA MILJARDA MAREK 
żyje samotn;e, sknomnie i z prostotą. Ko
cha kwiaty, które zdobią wszystkie kąty 
jego domu, jest antyalkoholikiem, pali jed 
nak papierosy, przyczem nie używa zapa
łek.

wiła jednocześnie 12.000 budek dla ptaków..
Wszystkie te budki porozmieszczane zosta 
ły na drzewach w zieleńcach kolejowych. 
Dr. Granholm, naczelny dyrektor kolei p i.ń 
stwowych, projektuje ponadto założenie 
specjalnych kursów „przysposobienia pta
siego" dla kolejarzy, obok kursów ogrodni 
czych, które już istnieją.

W projekcie są ponadto kursa pszczelar 
skie i budowa kilku tysięcy uli, któremi 
szwedzkie koleje państwowe obdarzyć chcą 
swych pracowników, pozostawiając całko
wity zbiór miodu do ich osobistego użytku.

Briand
0 dwóch obliczach

W ie cz n y  m ieiśslcr i m is tr z  
s ło w o

Każdy znakomity człowiek ma zwykle dwa 
oblicza: jedno, to legendarne, dookoła którego 
krąży tysiąc najróżniejszych anegdot. Druga 
natomiast „strona medalu'1 znakomitego czło
wieka jest to jego oblicze „prywatne“.

Dwa oblicza posiada i Arystydes Briand.
Cóż wie o Briandzic przeciętny wyborca 

francuski? Zna go z krążących o nim plotek 
ii anegdot. Wie to, co o nim piszą, co o nim 
, mówią. Wie, że Briand piastował już 25 razy 
i tekę ministra, żc spędza wywczasy w mająt
ku swoim w Cocherel i że wszystkie woine 

1 chwile od zajęć poświęca z zamiłowaniem ry
bołówstwu. Wie, że Briand jest niezwykle le
niwy, że nie znosi czytania, a jeśli eokolw.u k 
czyta, to tylko kryminalistyczne powieści wa
gonowe. Wie wreszcie jeszcze, żć Briand jest 
namiętnym palaczem, że pali przeszło 150 pa
pierosów dziennie!

Tak o Briandzie głosi „legenda“. W rze
czywistości jednak prawdziwa postać Brianda 
przedstawia się zgoła inaczej: Briand nie zno
si rybołówstwa i nigdy się tem nie zajmuje. 
Czyta bardzo dużo, przeważnie dzieła histo
ryczne i powieści podróżnietze. Głos ma dźwięcz 
ny, lecz wcale nie podobny do tonów wiolon
czeli. Pali umiarkowanie. Nie jest wćalś le
niwy. Pracuje z zamiłowaniem i na wypoczy
nek poświęca niewiele czasu.

1 co jest ciekawe, że Briand zna lepiej niż 
ktokolwiek inny owego Brianda z legendy i 
nieraz z naiwnym uśmiechem mówi do przy
jaciół: „Dziwią się niektórzy, że nigdy nie 
prostuję kursujących o mnie plotek. Pocóż! 
Bardzo rad jestem, żc uchodzę np. za entu
zjastę rybołówstwa... Przecież rybak to zwy
kle sympatyczny, poczciwy człowiek...".

Jakie sprawia wrażenie na tych, co się z 
nim stykają osobiście?

Jest to wysoki, barczysty, lecz zgarbiony 
mężczyzna, z bardzo zmarszcz oma twarzą 
Sprawia wrażenie potężnej skały, nadkruszo 
nej przez fale. Każdy, kto z nim rozmawiał, 
stwierdzić może odrazu, iż jest to człowiek 
który dużo widział, wiele czytał i interesuje 
się wszystkiemu Posiada ołbnymi talent na- 
racyjny.

„Zarzucają mi — skarży się Briand — żc 
rozmowy polityczne ujmuję w formę towarzy
skich pogawędek. Ja natomiast uważam, źe 
w każdej, najważniejszej nawet sprawie, jest 
o wiele łatwiej porozumieć się w takiej formie, 
niż zapomocą oficjalnych esposes".

Jak wszyscy poeci, Briand wierzy w siłę 
swych sftów.

Trudno jest stwierdzić, czemu Briand za
wdzięcza swój wpływ na tłumy i czy to głos 
jego „podobny do tonów wiolonczeli", tak 
działa, gdy przemawia w Izbic? Kto ma ową 
siłę. przekonywania: legendarny rybak, czy 
poeta? ,

Nowy „potwór“ m orski

Pewien inżynier amerykański zbudował powyższą niezwykłą „łódź podwodną‘\  która ma 
udać się w głębiny Atlantyku na poszukiwanie parowca, który w ubiegłem stuleciu z wici 
kim ładunkiem złota na pokładzie, wartości kilkunastuset miljonów zł. zatonął. W celu 
zabezpieczenia łodzi przed ołbrzymiem ciśnieniem mas wodnych, na jakie będzie narażona 
na dnie Atlantyku, użyto do jej budowy stalowych pancerzy i niezwykle silnych płyt

szklanych.

Kwiaty, pszczoły i ptaki
n a  K o le la c li  s z w e d z k ic h

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
Powieść z r. 1935.

Przerażony kapitan natychmiast rzucił roz? 
kaz i „Grom“ znów zanurzył się i znikł z po? 
śród niewielkich grzywaczów. Obserwując 
przez wysunięty peryskop oba statki Rybicki z 
zapartym oddechem czekał co nastąpi.

Czekał niedługo. Gdy łódź zbliżyła się do 
statku na 50 czy 60 metrów, z pokładu okrętu 
„sanitarnego“ ryknęły armatki i kulomioty 
Z wód wytrysnął słup kipieli, w której odmę? 
tach kotłowały szczątki rozdartego, rozstrza? 
skanego nurkowca. Jeszcze grad pocisków rąb? 
nął raz i drugi we wrzątek wód i zabił w nim 
wszelkie życie.

„Grom“ szybował pod wodą co sił. Znając 
szybkość biegu zbójeckiego „sanitarjusza“, łat? 
wo było na specjalnej tabeli znaleźć całkiem 
dokładną rozwartość kąta, pod którym należa? 
to celować. Rybicki ustawił kąt na podział? 
ce umieszczonej przy peryskopie i z chmu? 
rą na czole czekał, aż statek wjedzie na li? 
nję zera.

— „Przednia wyrzutnia gotowa“ — huknął, 
wściekły na siebie, że hamowany jakiemiś skru? 
pulami, dopuścił do zdradzieckiej zagłady nur? 
kowca polskiego.

Jeszcze moment, potem padł rozkaz:
— Pal!

W kilka sekund „Grom“ zachybotal tak 
gwałtownie, że ten i ów przewrócił się, i łódź 
długo nie mogła przyjść do równowagi. Bo z po? 
wietrzni wyrwał się czarny, ognisty, olbrzymi,

niby wulkan słup wody, kilkadziesiąt stóp wy? 
soki i szeroki.

Zdrajca, w chrześcijański krzyż miłosier? 
dzia zdobny, przewrócił się na bok, legł na fa? 
lach ciężko i słaniał się coraz więcej na lewo. 
Torpeda rozdarła kadłub pod kominem.

Momentalnie kilku ludzi stoczyło się w 
zbałwanione wody. Zasmoleni palacze wypadli 
z rozszarpanego wnętrza już w pasach ratun? 
kowych i, niby rój karaluchów, gramolili się w 
opuszczoną przed kataklizmem szalupę.

Tymczasem „Grom“ wynurzył się z fal po? 
spiesznie i podążył na wody, w których prze? 
padł nurkowiec „Krzyk“. Większość załogi 
wyszła na wierzch „Groma“, by ratować roz? 
bitków polskich. Listek wylazł z piramidą pa? 
sów ratunkowych i wszyscy wołaniem przygłu? 
szali poszum morza.

Lecz dwóch tylko ludzi ocalało cudownym 
trafem z „Krzyku“. Natomiast kilku Niemców 
uwisło u burty „Groma“. Wciągnięto ich na 
łódź i wszystkich wsadzono na szalupę ratun? 
kową „Stettin‘u“, któremi zajął się wkrótce tor? 
pedowiec „Krakowiak“, hukiem dział przywa? 
biony.

A wrak, na dziobie postawiony, wystawał 
z bujowiska, przypominając szczątki spalone? 
go domostwa z rozpaczliwie wzniesionemi żer? 
dziami. Obraz ruiny i zagłady.

„Grom“ pomknął ku zachodowi, gdzie 
przez szkła dostrzeżono okręty — czołowe stat? 
ki flotyli transportowców. Były to nowe 
pancerniki niemieckie, przewyższające znacznie 
siłą krążowniki o 10.000 tonach, oraz nowe 
kontrtorpedowce, najdoskonalszej konstrukcji. 
Oprócz nich eskortowało flotylę, złożoną 
z dwudziestu i kilku transportowców amuni? 
cyjnych. kilka torpedowców, łodzie myśliwskie,

tudzież szybkie kutry z podwodnemi przyrzą* 
darni podsłuchowemi.

Gdy transportowce w szyku po cztery, po? 
częły manewrować, flotyla mniejszych tych 
jednostek oskrzydlała je troskliwie, zbrojna w 
armatki, kulomioty, a mianowicie 'straszne 
bomby głębinowe. A torpedowce wlokły mię? 
dzy sobą w płytszych wodach sieci, by zacze? 
pić o ukryte w głębinach nurkowce i tam ie mi? 
nami rozsadzić.

Przeciwko tak uposażonej i ubezpieczonej 
flotyli czegóż dokonać mogło siedem ło* 
dzi?.... Atoli polscy marynarze w duszach mieli 
wypisane hasło, aby się nie oszczędzać, aby ry? 
zykować statek i siebie, byle za tę cenę zadać 
wrogowi pamiętne, dotkliwe ciosy. Z jedną 
łodzią polską miały iść na dno dwa, trzy statki 
niemieckie.

Jakoż na podsłuch odpowiadając podsłu? 
chem, na manewr manewrem, na fortel — for? 
telem, zazębiła się ta szczupła sfora ogarów 
podwodnych we wspaniałą procesję okrętów 
„rozbrojonych“ Niemiec. Wpiła się w nią z 
determinacją straceńców i poczęły się za wy? 
brzeżem polskiem skrytobójcze, drapieżne, bez? 
miłosierne boje.

Raz wraz detonacje rozdzierały powietrze 
i rozlegały się długo po ziemi kaszubskiej. 
Drżały tam domy, wylatywały szyby od strasz? 
nego huku dalekonośnych dział artylerji, która 
z kilku punktów wybrzeża popiagała w robocie 
nurkowcom. Waliły się także z dział kontrtor? 
pedowców w pobliżu bazy operujących ostro? 
żnie. Złożyło się to na niesamowitą, makabry? 
czną muzykę piekieł, która w duszach Porno? 
rzan pozostawiła echa niewygasłej przestrogi na 
zawsze. Bo zdało się ludziom, że nadszedł dzień 
sądu Bożego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czy R ząd w in ien  przeląc  
i  u ru ch om ić fab ry k ę  Pe-Pe-Ge?

Z Centrali Związku Towarzystw Ku
pieckich na Pomorzu otrzymaliśmy po
niższe pismo, z prośbą o umieszczenie 
na naszych łamach. Ze względu na waż
kość sprawy omawianej, zamieszczamy 
je w całości, jako luźny projekt urucho
mienia fabryki Pe-Pe-Ge. Red,

W chwili obecnej w całej Polsce, a nawet 
w całym świecie, skupiają się wszystkie siły 
rządowe i społeczne dla zaradzenia i złagodze
nia szalejącej klęski bezrobocia.

Nadchodzi zima, która, jeżeli wysiłki całe
go społeczeństwa nie zwrócą się w tej chwili 
do natychmiastowej akcji pomocy bezrobotnym, 
może spowodować nieobliczalne w swych skut
kach kataklizmy, Polska, a z nią całe społe
czeństwo może to odczuwać bardzo dotkliwie.

W chwili tej obowiązkiem każdego obywa- 
teła-Polaka jest stanąć w szeregach i pod 
sztandarem, niosącym pomoc swoim współbra
ciom.

Wychodząc z powyższego założenia, jako 
obywatelowi zastanawiającemu się nad tern 
wielkiem zagadnieniem doby dzisiejszej — mi
mowoli nasuwa mi się myśl, którą uważam za 
swój obowiązek podać i poddać pod rozwagę 
całego naszego pomorskiego społeczeństwa.

Sprawa jest lokalna, obchodząca w pierw
szym rzędzie Pomorze, a jednak niemniej — 
nasz Skarb Państwa i sfery rządowe.

Wysilamy się wszyscy, by pomódz bezro 
botnym, a tu na naszym terenie Pomorza wy
myka nam się placówka, która w tej chwili 
może zatrudnić do 6-ciu tysięcy robotników, 
to znaczy możemy zatrudnić wszystkich bezro
botnych z Grudziądza, których mamy w przy- 
oliżeniu 3000 ludzi i pomódz jeszcze innym 
miastom. Niejeden, czytając to twierdzenie po
myśli sobie, że znalazł się znów jakiś nowy 
fantasta.

Tak nie jest! Jest to rzecz zupełnie łatwa 
do osiągnięcia, potrzeba tylko małego wysiłku 
ster rządzących.

Uchodzi naszej uwagi, że w Grudziądzu 
istnieje jeszcze fabryka Wyrobów Gumowych

„Pe-Pe-Ge". W tej chwili fabryka jest pod 
nadzorem sądowym i zatrudnia zaledwie 400 
ludzi. Kierownicy nadzoru wszelkiemi siłami 
starają się o kredyty, by prace powiększyć, 
lecz napróżno, bo nie znajdują zrozumienia i 
pomocy tam, gdzie należałoby się tego spodzie
wać, a mianowicie: miasto odmówiło w tej 
chwili poręczenia swego na pożyczkę, która 
była już przyznaną w sumie 500 tys. i któraby 
dała możność zatrudnienia narazie 1000 robo
tników.

Wiadomem jest nam, że Skarb Państwa na 
fabryce „Pepege" ma uprzywilejowanych pre
tensji około 12-tu miljonów.

Mimowoli nasuwa się pytanie, dlaczego 
Skarb Państwa nie przejmie tej fabryki i nie

poprowadzi jej na własny rachunek? Wiemy 
przecież dobrze, że jednak Państwo nasze pro
wadzi różne przedsiębiorstwa przemysłowe na 
własny rachunek. Dlaczego też i tu nie mo- 
żnaby tego zastosować?

Fabrykę przejąć można zaraz na drodze 
prawnej, bo skoro Skarbowi Państwa należą się 
takie kapitały, to wątpliwem jest, czy znajdzie 
się ktoś, co za tę fabrykę da 12 miljonów, 
a skoro nikt się nie znajdzie, to Rządowi na
szemu przysługuje prawo przejęcia za swój 
dług tej fabryki.

Do uruchomienia fabryki i puszczenia jej 
w pełny bieg Skarb Państwa nie potrzebuje 
wyłożyć więcej, jak 1 miljon złotych.

Czy Rząd może ponieść jakąkolwiek stratę

Skandaliczny napad na 
kapitana polskiego w Gdańsku

Według doniesień „Danziger Vołksstimme‘ 
przy Krantor na ulicy Breitgasse miał miejsce 
brutalny napad na kapitana polskiego Stefana 
Wiśniewskiego z polskiego parowca „Byd* 
gąszcz“ stojącego w porcie gdańskim. Kap i# 
tan Wiśniewski został napadnięty na ustępie 
przez dwóch ludzi i wyzwany od „Pollak“. — 
Chcąc uniknąć bójki zaczął się kapitan szyb* 
ko oddalać, lecz na ulicy zatrzymało go 2«ch

dalszych mężczyzn. Wszyscy oztercj rzucili 
się na polskiego kapitana statku i pobili go 
dotkliwie, kradnąc mu przytem z kieszeni 300 
guldenów. Napadnięty został dotkliwie pora; 
niony. Według doniesień „Danziger Volks* 
stimme“ wśród brutalnych napastników miał 
się znajdować także urzędnik policji gdańskiej 
w ubraniu cywilnem w podchmielonym stanic.

Zmiana w rozkładzie koieiowum
Dyrekcja O. K. P. w Gdańsku zawia

damia, że z dniem 2 września br. odwołuje 
na linji (Laskowice) Kościerzyna — Gdy
nia poc. osobowy nr. 8923 Kościerzyna odj. 
7,40, Gdynia przyj. 10,14 i poc. osobowy 
8924 Gdynia odj. 18,27, Kościerzyna przyj.
20,00 i na linji Kartuzy — Somonino poc. 
osob. nr. 1635 — Somonino odj. 9,20, Kar
tuzy przyj 9,35; poc. osob. nr. 1637 — So
monino odj. 16,40, Kartuzy przyj. 16,52;

poc. osob. nr* 1636 — Kartuzy odj. 8,55, 
Somonino przyj. 9,06; poc. osob. nr. 1638 — 
Kartuzy odj. 19,15, Somonino przyj. 19,26;

W związku z powyższem odwołuje się 
poczynając od drugiego września kursowa
nie wagonów bezpośredniej komunikacji 
Warszawa Gdańska — Gdynia w poc. nr. 
628/8923 i 8924/624 oraz Łódź Kai. — Gdy
nia przez Kościerzynę w por. 5548/413/8923 
i z powrotem 8924/414/5543.

przy prowadzeniu tego przedsiębiorstwa? Każ 
dy odpowie, że bezwarunkowo — nie.

Po pierwsze — Skarb Państwa, traci bez
powrotnie kolosalne sumy na bezrobotnych, 
którzyby zniknęli, pracując w fabryce „Pepege" 
i za te pieniądze przynosiliby korzyść mater- 
jalną, produkując towar do zbytu.

Po drugie — Skarb Państwa, uruchamiając 
fabrykę, korzysta z wpływów podatków pań
stwowych, które przedstawiają się w poważnych 
cyfrach:

Fabryka „Pepege" zapłaciła podatków; 
w roku 1927 — zł. 535.321,— 
w roku 1928 — zł. 836.986,— 

w roku 1929 — zł. 1.346.324,—
Prócz tego świadczenia socjalne np. w roku 

1929 wynosiły 1.217.075,— zł.
Robotników w roku 1928 pracowało około 

6-ciu tysięcy, a w roku 1929 — 5 tysięcy.
Ostatnie dwa lata produkcji w fabryce .Pe

pege" przyniosło zmniejszenie pracy wskutek 
wyrabiania tandety, jednak przy wyrobie do
brego towaru ilość robotników stale się zwię
kszała, bo zapotrzebowanie było większe.

Dziś oczy dobrze i trzeźwo myślącego spo
łeczeństwa pomorskiego z niepokojem śledzą, 
co dzieje się w „Pepege" i mimowoli każdemu 
nasuwa się pytanie, dlaczego Rząd nie przej
muje tak poważnej placówki, jaką jest ta fa
bryka i dla czego nie mogą tam pracować bez
robotni.

Społeczeństwo pomorskie zwraca się z ape
lem do sfer rządzących, by w tej chwili prze
jęły wspomnianą fabrykę i uruchomiły ją w 
całej pełni.

Jesteśmy głęboko przeświadczeni, że skoro 
społeczeństwo całej Polski dowie się, że fa
bryka „Pepege" została przejęta przez Rząd — 
poprze ją całą siłą, kupując tylko produkt nasz 
polski, który może być wyrabiany w najdo
skonalszym gatunku, bo nie brak nam dobrych 
fachowców w tej dziedzinie.

Na Pomorzu mogą więc zniknąć bezrobotni, 
trzeba tylko chęci i niewielkiego kapitałą.

Wszyscy obywatele Pomorza czekają na 
j pełne uruchomienie fabryki, a bezrobotni już

I stoją pod jej murami, by rozpocząć pracę, gdyż 
milszą im jeSt praca, jak jałmużna.

DO TYCH, KTÓRZY ZAWSZE CZEGOŚ SIE BOJA
Z d a je  się W a m , ż e  w ie c ie  sami w s z y s t K o  najlepiej. M y  j e d n a k  tw ie r d z im y ,  

ż e  je ste śc ie  w  b łę d z ie .  O p ie r a c ie  s ię  na tern co  W a m  z ł y  d o r a d c a  p o dszep n ie. lu b  
d a je c ie  u p u st s ła b y m  n e rw o m . D y l e  p lo tk a ,  a ju ż  s z u k a c ie  d o la ró w , g ł ę b o k o  jc 
c h o w a ją c .  Z a p o m in a c ie ,  ż e  taK s c h o w a n e  d o la r y ,  n iosą W a m  ty lK o  straty, b o  w y 
s z ły  z o b ie g u . T y l e  r a z y  d o ś w ia d c z y l iś c ie  te go  ju ż  na sobie.

P o m y ślc ie ,  ja K b y  św iat w y g lą d a ł,  g d y b y  w s z y s c y  b y l i  p ło c h liw i,  g d y b y  nic 
b y ł o  lu d z i r o z s ą d n y c h ,  k t ó r z y  w ie d zą , ż e  p o tę ż n a  in s ty tu c ja  o s z c z ę d n o ś c io w a  to 
n a jle p sza  g w a r a n c ja  p r z y s z ło ś c i.

PA M IĘT A JC IE :
W a s z y c h  o s z c z ę d n o ś c i  u k r y t y c h  w  sz u fla d a c h , s k r y t k a c h ,  s c h o w k a c h  m oże  

p o z b a w ić  W a s  z ł y  los lu b  r ę k a  z ł o c z y ń c y .  O s z c z ę d n o ś c i  z ło ż o n e  w  P. K. O . z n a j 
dują się pod okiem całego społeczeństwa i przynoszą godziwy procent.

W S Z Y S T K I E  W K Ł A D Y  P .  K .  O .  W Y P Ł A C A  Z A W S Z E  N A T Y C H -  
M I A S T  B E Z  W Y P O W I E D Z E N I A .

J e ste śm y  największą instytucją oszczędnościową w Polsce, a jedną 
z największych w Europie. N a sz  r o c z n y  o b ró t sięga 24* m ilja rd ó w  z ł o t y c h .  T o  
n a jle p s z y  d o w ó d  n aszej p ły n n o ś c i  i s i ły  fin an sow ej. P ie n ią d ze  l o k u j e m y  w  w a lo r a c h  
opartych na złocie tu d z ie ż  w  n ie r u c h o m o ś c ia c h .  K ie r u je m y  się zasadam i s k r u 
p u la tn o ści i d o b r e j  g o s p o d a r k i.

OTO N A S Z A  Z A S A D A :
K i e d y k o l w i e k  k lie n c i  nasi z e c h c ą  p o d ją ć  sw e  p ie n ią d z e  Z N A J D Ą  N A S  

Z A W S Z E  G O T O W Y C H  D O  W Y P Ł A T Y  K A Ż D E J  Ż Ą D A N E J  S U M Y  S P R A 
W N I E  I S Z Y B K O .
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Ani leden grosz nie może być zmarnowany.

P. K. O. JEST INSTYTUCJA WIECZYSTA
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JUT NASZA ZBIORNICA
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W aln y  z fa z d  d e le g a tó w
Iw. Iow. Kupieckich na Pomorzu odbędzie sic w Swieciu

Z początkiem jesieni rozpoczyna się sezon 
walnych zebrań naszych czołowych organiza- 
cyj zawodowych.

Do jednej z największych i najpoważniej
szych, które zdały egzamin społeczny, wyka
zując wielką konsolidację zrzeszonych i nie
zwykłą wytrwałość w dążeniu do swego celu, 
należy niewątpliwie Związek Tow. Kupieckich 
na Pomorzu w Grudziądzu, naczelna organiza
cja zawodowa pomorskiego kupicctwa, wcho
dząca w 13-ty rok swej pracy.

Jej doroczne zjazdy interesują całe społe
czeństwo, bowiem handel jest wszak jednym 
z najważniejszych elementów gospodarczych 
ściśle związanych z życiem i rozwojem naszych 
miast, a zatem całej ziemi pomorskiej. Te do
roczne sejmiki kupieckie mają więc swoją 
ustaloną reputację, gdyż dążą do stałej napra
wy gospodarczej Rzeczypospolitej. Jej spra
wozdania zjazdowe oraz postulaty i wskazania,

Co dafe społeczeństwu  
porad n ia  zaw odow a
W czasach ogólnoeuropejskiego kryzysu 

gospodarczego, który pozbawił chleba i moż* 
ności pracy miljony ludzi, mogłoby zdawać 
się, że zastanawianie się nad uzdolnieniem i 
zamiłowaniem człowieka do tego czy innego 
rodzaju pracy jest bezcelowe, skoro i tak tej 
pracy niema. Widzimy obecnie, że bezrobo* 
eiciu są dotknięci częstokroć i bardzo dobrze 
wykwalifikowani pracownicy.

Nie należy jednak zapominać, że w cza* 
sach dzisiejszych wszędzie zaczyna się wpro* 
wadzać zasady naukowej oraganizacji pracy, 
coraz większe znaczenie przywiązuje się do 
wydajności pracownika.

Zdolny i zdatny pracownik zawsze będzie 
górował nad mniej odpowiednim. Dlatego na 
leżałoby tak wybierać zawód, aby odpowia* 
dał on uzdolnieniom, zamiłowaniom i warun* 
kom fizycznym pracownika. Wybór taki nie 
jest rzeczą łatwą. Sami niezawsze umiemy 
dobrze wybrać. Dlatego stwarza się w tym 
celu poradnie, wyposażone w potrzebne przy» 
rządy, posiadające odpowiednio przygotowany 
personel. W instytucjach takich można d'o* 
wiedzieć się o swych zdolnościach i otrzymać 
poradę co do kształcenia się zawodowego.

Okręgowa Hasa Chorych
Nowy podział terytorjalny Kas Chorych 

zatw erdzony w ostatnich dniach przez mi 
nlstra pracy i opieki społecznej, ustala sie
dziby organizowanych obecnie Kas okrę
gowych w następujących 57 miastach:

Baranowicze, Biała, Białystok, Bielsko, 
Brodnica, Brześć nad Bugiem, Bydgoszcz, 
Chojnice, Częstochowa, Czortków, Droho
bycz, Gdynia, Gniezno, Grodno, Grodzisk, 
Grudziądz, Inownocaw, Kalisz, Kielce, Ko
łomyja, Kowel, Kraków, Krosno, Leszno, 
Lublin, Lwów, Łomża, Łódź, Nowy Sącz, 
Ostrowiec, Ostrów, Płock, Pińsk, Poznań, 
Pułtusk, Przemyśl, Radom, Rawa Ruska, 
Równe, Rzeszów, Siedlce, Sosnowiec, S ta
rogard, Stanisławów, Stryj, Szamotuły, Tar 
nopol, Tarnów, Toruń, Warszawa, Wągro
wiec, Wilno, Włocławek, Zakopane, Za
mość, Złoczów, oraz Żyrardów.

Kto wygrał?
W losowaniu 4% premjowej pożyczki dolaro

wej III serji główniejsze wygrane padły na nu
mery następujące:

1 premja 40.000 doi. Nr. 262703. '
1 premja 8.000 doi. Nr. 90661.
3 premje po 3.000 doi. N-ry 538589, 289987, 

543485.
5 premji po 1.000 doi. N-ry 405270, 1365131, 

356621, 1268993, 383709.
10 premji po 500 doi. N-ry 500, 1188096, 

1212357, 1027333, 105137, 177646, 1401387, 769315, 
115129, 1230701, 1487722.
S0 premji po 100 doi. N-ry 250812, 9488833, 
361402, 699091, 832265, 713450, 653683, 1180722, 
1385592, 680478, 361085, 1007288, 191106, 965023, 
244584, 491619, 797694, 76103, 724431, 220139, 
100863, 1378674, 676803,1116275, 869519, 1243904, 
36894, 1176680, 947990, 1435609, 301139, 660964, 
361942, 731934, 690324, 1322250, 746433, 564756, 
915350, 822776, 4 9618, 636162, 210442, 84072i5, 
S67767, 1499265, 461394, 737831, 1219132, 444958, 
871678, 338840, 273749, 471098, 1138865, 1151124, 
1028393, 18782265, 1299064, 712306, 523833,
506188, 696237, 407341, 328080, 155564, 306534, 
45465, 115564S, 412662, 922988, 1469997, 302381, 
1291774, 981257, 599830, 526813, 511271, 1239369, 
8 :18022.

wypływające z całorocznych doświadczeń, po
dyktowane są wyłącznie troską o dobro kraju. 
Tegoroczny zjazd odbywa się w atmosferze 
wyjątkowo ciężkiej })od względem gospodar
czym, bowiem nigdy położenie handlu nic było 
tak trudne jak w tym roku, ¿'aj Boże, przeło
mowym. To też obrady tegoroczne będą szcze
gólnie ciekawe i brzemienne w skutki, idzie 
bowiem o całość, o sharmonizowanic potrzeb 
handlu z potrzebami i położeniem całego spo
łeczeństwa. Obrona handlu wymaga powołanie 
pod sztandar Związku wszystkich bez wyjątku 
kupców walczących o lepsze jutro.

Może właśnie dlatego odstąpiono w tym ro-

W piątek, dnia 28*go sierpnia br. odbyło 
się zebranie powiatowe Cb. Str. Roln. w Sępol 
nie, na które stawili się delegaci poszczcgól* 
uych kół parafjalnych w komplecie. Zebranie 
zagaił i przewodnoizył prezes pow. B. Schwei» 
tzer z Wituni. Na zebranie przybyli prez. 
wojewódzki p. J. Śląski i ks. senator Szulc. / 

W sobotę, dnia 29*go sierpnia odbyło się 
zebranie powiatowe delegatów Ch. Str. Rob 
niczego w Chojnicach na sali hotelu Engla. 
Zebranie zagaił przemówieniem prez. pow. p. 
Chrzanowski ze Zbenin, witając w imieniu li* 
cznie zebranych rolników przedstawicieli 
władz wojewódzkich Stronnictwa w osobach 
prez. woj. p. Śląskiego i ks. senatora Szulca. 

Wyczerpujący referat o fytuacji gospodar*

Sąd Okręgowy w Chojnicach rozpatru
je w ostatnich czasach niezliczoną ilość 
spraw o krzywoprzysięstwo, a daje to nie
zbyt chlubne świadectwo dla mieszkańców 
•okręgu, dla którego sąd jest ustanowiony.

Obok samych przestępstw krzywoprzy
sięstwa niemniejszą jest ilość przestępstw 
namawiania do krzywoprzysięstwa.

Onegdaj odpowiadał przed sądem uleją 
ki Jan Szelbracikowski z Czerska, oskarżo 
ny o namawianie do krzywoprzysięstwa 
znajomego swego Wilczka ze Starogardu.

Szelbracikowski mając proces o płace
nie alimentów, a chcąc się od tego ciężaru 
uwolnić, namawiał Wilczka, aby zeznał

W ub. niedzielę o godz. 11)30 przed połu
dniem o&'był się w Nowemmieście na sali Hote
lu Polskiego powiatowy Zjazd delegatów Stra
ży Pożarnych z powiatu w celu organizowania 
powiatowego Związku Straży Pożarnej z sie
dzibą w Nowemmieście. W zebraniu wzięli

I' udział prócz około 160 strażaków, starosta p. 
Skłodowski, burmistrzowie Lubawy i Nowego- 
miasta, pp. Pater i Kurzętkowski, delegaci 
Związku Wojewódzkiego inspektor wojewódz
ki p. Raszewski z Grudziądza om; instruktor 
wojew. p. Roazczyk z Torunia.

Zjazd otworzył p. starosta, który witał w

ku od wszelkiej zewnętrznej reprezentacji, by 
zjazd odbyć się mógł w skupieniu i poświęce
niu wszystkich chwil wewnętrznej pracy orga
nizacyjnej Związku i dlatego też obrano za 
miojscc spotkania — Święcie. Ciężkie warun
ki materjalnc narzuciły konieczność odbycia 
zjazdu w gronie samych delegatów i odstąpie
nia od wszelkich towarzyskich imprez, które 
cechowały zwykłe doroczne zjazdy kupieckie. 
Bodzie to Avalnc zebranie w najściślejszem gro
nie zainteresowanych. — Zjazd odbędzie się, 
jak wiadomo 4 października r. b. i praca przy
gotowawcza w towarzystwach związkowych 
rozpoczęła się na dobre.

szc przemówienie sprawozdawcze o pracach 
ciał ustawodawczych wygłosił ks. senator 
Szulc. W ożywionej dyskusji, jaka się wywią* 
zała po referatach omawiano potrzeby rolni* 
ctwa pomorskiego, które w osobnym mcmor* 
jalc zostaną przedłożone sferom miarodajnem.

Dyskusje na zebraniach Str. Rolniczego na 
cechowane są poważną i rzeczową oceną o* 
bccncj sytuacji gospodarczej kraju. Coraz 
częściej słychać glosy rolników, potępiających 
metody uprawiane przez endecję, która na 
swych zebraniach przez hałaśliwą i krzykliwą 
demagogję próbuje zagłuszyć glos zdrowego 
rozsądku.

przed sądem, iż miał z matką dziecka bliż 
sze stosunki, obiecując za takie zeznanie 
przed sądem „uczciwie zafundować“ i przy 
jąć na utrzymanie do rodziców.

Ostrożny jednak i prawy p. Wilczek nie 
zgodził się na taką propozycję i zrobił do 
niesienie do prokuratora.

Sąd skazał Szelbracikowskiego na je
den rok ciężkiego więzienia.

Krewki, dowcipny i czerski czerstwia- 
nin będzie więc miał czas rozmyślać przez 
cały rok o pięknej nocy majowej i o spo
sobie uzyskania pieniędzy na płacenie ali
mentów.

serdecznych słowach w szystkich strażaków, 
zapew niając swe poparcie w ich potrzebach, 
tak m aterjalnych, jak i moralnych.

Po zagajeniu zebrania przez insp. p. R a 
szew skiego oraz wyborze na przewodniczącego 
p. starosty, a sekretarza p. Szynaki z Nowego- 
miasta, przystąpiono do porządku obrad. W y
czerpujący referat organizacyjny w ygłosił 
instruktor wojew. p. Roszcsyk. R eferat (do
kładnie w yłuszczył cel i konieczność zorgani- 
/.0Avania poAviatowcgo Związku Straży Pożar
nej oraz zobrazoAvał dzieje StrażactA^a P o l
skiego. Po odczytaniu statutu, ożywionej dys-

Z czasów akadem ickich  
4. p. Tadeusza Holów ki

Słudja uniwersyteckie odbył ś. p. Tadeusz Ho 
łówko na uniwersytecie Jagiellońskim w Kra: 
kowic. Ilustracja nasza pochodząca z owych 
czasów z albumu art. malarza Jerzego Winią-, 
rza, przedstawia ś. p. Tadeusza Ilolówkę ocze 
kującego w gronie kolegów w „ogonku“ obia: 
dowym w krakowskim Domu Akademickim. 
Na foiografji stoją od prawej do lewej: Te= 
ofil Wojeński, obecny dyrektor gimnazjum (1) 
ś. p. Tadeusz Holówko (2), Roman Starzyński 
obecny dyrektor PAT (3), Kazimierz Sawicki 

obecny pułkownik W. P.

Podgórz
— Rejestracja rocznika 1913. Zwracamy 

uAvagę na ogłoszenie Magistratu o rejestracji 
rocznika 1913 w celach poboru wojskowego 
Winni nie zgłoszeni a się do zarejestrowania 
podlegają odpOAviedniej karze.

— Organizowanie 9ię nowego Klubu spor: 
towego. Wśród młodzieży rzemieślniczej po* 
wstał projekt utAvorzenia rzemieślniczego klu* 
bu sportowego pod nazAvą „Siła“,. Organize* 
Avaniem Klubu zajął się mistrz szewski p. Bąk. 
Niebawem zostanie zwołane konstytucyjne 
Avalnc zebranie.

— Żebranie Podgórskiego Klubu Sporlo* 
wego odbędzie się av czwartek w lokalu p. 
Kruszyńskiego o godz. 19*tej.

— Przyszłe posiedzenie Rady Miejskiej zo 
stało zwołane na piątek godzinę 7*mą wie* 
czorem. Z ważniejszych spraw są na porząd* 
ku dziennym — spraA vy budżetowe, Avybór za* 
stępcy burmistrza wobec rezygnacji P- Jesio* 
nowskiego, ureguloAv,anic ulicy Tartacznej i 
szereg innych spraw.

(kusjb poczynieniu kilku poprawek, statut zo
stał przez zebranych jednogłośnie przyjęty? 
Przystąpiono zatem do wyboru zarządu związ
ku powiatowego, w skład którego weszli pp) 
burmistrz Pater z  Lubawy, burmistrk K urzej 
kowski z Nowegomiasta* Chudziński Jóizef z 
Nowegomiasta, Czajkowski z Lubawy, Kłosow
ski z Łąkorza, Czarnecki z Nowegodworu, 
Jentkiewioz Bron. z Nowegomiasta, jako za
stępcy: Konera z Rywałdziku, Nadolski z Sam
pławy i Litz z Bratjana, pozatem jako przed
stawiciel starostAA*a i wydziału pow.: p. staro
sta i naaz. okręgowy Chudziński Jan z No
wegomiasta. Do Komisji rewizyjnej pp.: Droz
dowski z Lubawy, Robaazewski z Wałdyk i 
Szulc Stan. z Nowegomiasta. Zastępcami: p. 
Jętka z Skarlina i p. Żuralski z Grabowa.

Z kolei przystąpiono ¿'o AVolnvch wnios- 
kÓAv. Głos zabierali m. in. pp. Czajkowski z 
Lubawy, Grzonkowski z W. Bałówek, Jentkie- 
wicz z Nowegomiasta, Szramka z Lekart i inni, 
na co wyjaśnień i rad udzielali insp. KaszcAsr- 
ski i instruktor wojew. Roszczyk.

W końcu przemawiali av imieniu miasta p. 
burmistrz Kurzętkowski, który, dziękując stra
żakom, a pr-zedewszystkiem p. starościc za ich 
szlachetną działalność i pomoc w strażactwie 
av im ieniu ZAviązku Straży Pożarnej p. insp. 
Kaszowski, wnosząc okrzyk na cześć Pomor
skiej Straży Pożarnej.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodni
czący, p. starosta, dziękując zebranym za rze- ( 
czowy i poważny przebieg zebrania, zapewnia
jąc swą pomoc i współpracę z całem obywa
telstwem pow., zamknął posiedzenie o godz 
*2,30 po południu. .

Po zam achu n a  $. p. Tadeusza H olów kę
■

-' * A v , . z

Ja ilustracji naszej widzimy willę SS. Bazyljanek, w której mieszkał ś. p. poseł Holówko. 
Okno D  pokoju Nr. 5, gdzie dokonano morderstwa.

1 żpcia Chrze$ciiafis8fiego Siron. 
Rolniczego na Pomorzu

czcj kraju i zagranicy wygłosił p. Śląski. Dłuż

Fliłe złego poczallci...
Za n a m a w ia n ie  d o  K rzyw oprzysięstw a fo h  w ięzien ia

U tw orzenie p o w ia to w eg o  Z w iązku  
Straży P ożarn ej w  N ow em m ieście
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Kalendarzyk rzyre.-K»t.
Czwartek Izabelli 
Piątek Rozalji p.

— Stan wody w Wiśle z dnia 2. 9.: Zawi* 
choet +  2,71, Warszawa +  2,06, Płock -i- 1,51, 
Toruń 4- 1,51, Fordon +  1,50, Chełmno -j- 1,30. 
Grudziądz -i- 1,49, Korzeniewo -j- 1,73, Piekło 
r+  0.97, Tczew +  0.83. Einlage +  2,24. Schwie* 
wenhorst +  2,44-

— Nocny dyżur aptek. Do środy dn. 9*go 
b.m. włącznie dyżuruje apteka ,Radziecka“ ul. 
Szeroka tel. 250.

Repertuar kin:
Palace, ul. Mickiewicza: „Pieśniarz Paryże* 

x Maurice Chevalier.
Światowid ul. Prosta „Marokko“ z Marle- 

#ą Dietrich.
Lux — „Zbrodnia na Brodwayu".
Corso — „Rozkosze gościnności“.

Z m iasta
— Choroby zakaźne w Toruniu. O ile pier* 

węzy okres sprawozdawczy miesiąca sierpnia w 
dziedzinie chorób zakaźnych wykazał znaczne 
wzmożenie się liczby chorych, o tyle tydzień 
miniony zapowiada zmniejszenie się liczby za* 
kaźnie chorych. Tak wiec w ciągu ubiegłego 
tygodnia zanotowano 2 wypadki tyfusu, 1 wy* 
padek zapalenia opon mózgowych, kilka wy* 
padków gruźlicy.

— Ku uwadze radjo*słuchaczy. W progra* 
mie Radja Polskiego nastąpiła chwilowo zmia* 
na w godzinach wygłaszania „Chwilek Lotni* 
czych“, a mianowicie: w okresie do dnia 4*go 
października b.r. .„Chwilki“, wygłaszane będą 
we wtorki od godz. 15 m. 45 do godz. 16*ej. Te* 
rtaty „Chwilek“ zawierają aktualne zagadnie* 
nia z dziedziny lotnictwa polskiego i zagrani* 
cznego — a więc wtorki od 15 m. 45 do 16*ej 
5odz.

—Dancing w „Esplanadzie“ na cele L. O.
P. P. Komitet Miejski L. O. P. P. urządza dziś 
w czwartek t.j. 3 bm. dancing w „Esplanadzie“, 
z którego dochód przeznacza się na cele Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. Wstęp 
1,— zł.

— Koncert kwartetu revellersów. W ponie
działek dnia 7 bm. odbędzie się koncert mi* 
strzowskiego kwartetu oryginalnych pieśni w 
,tylu revellersów, wykonawcy artyści opery 
loznańskiej pp. Roy, Karpacki, May, SzpingieT

Olga Karpacka. Program składa się z nowo* 
,ei polskich, specjalnie ułożonych dla wymię* 
nionego kwartetu, dotychczas nigdzie nie wy* 
konywanych. Są to rzeczy o subtelnem pięknie 
kompozytorów takich jak Świerczyński. Szop* 
ski, Dan, Malinowski, z obcych Massenet Vil* 
boi6, Respighi, Granichstaedten. We wtorek 
dnia 8 bm. o godz. 20*ej występ rewji Edwar* 
da Czermańskiego.

— Konkurs modeli latających. Komitet Wo* 
jewódzki L. O. P. P. podaje do wiadomości, 
że w dniu 5. 9. br. o godz. 15*ej na placu kolo 
hali balonowej znajdującej się przy ul. Gen. 
Bema odbędzie się konkurs elimin. modeli la* 
tających. Wstęp bezpłatny.

— Zabawa strzelecka. Dnia 6*go września 
r, b. Kierownictwo Grodzkie Związku Strze* 
leckiego w Toruniu, urządza w Parku „Cegieł* 
ni“ doroczną zabawę Strzelecką połączoną 
z tańcami i innemi niespodziankami. Zabawa 
rozpocznie się o godzinie 2 po poł. i będzie 
trwała do godz. 3 rana. Dochód przeznacza 
Kierownictwo na Oświatę Narodową Porno* 
rżą. O liczne przybycie uprzejmie prosi

Zarząd.
— Zwracamy uwagę na ogłoszenie że skład 

kapeluszy damskich firma Zagrabska, został 
z dniem 1. 9. 1931 przeniesiony z ul. Szczytnej 
na ul. Żeglarską nr. 27 i tam sprzedaje nadal 
kapelusze damskie po bardzo niskich i konku* 
rencyjnych cenach.

— Upozorowany napad. W tych dniach nie* 
jaki Leon Lewandowski zgłosił w II. Korni* 
sarjacie o napadzie, dokonanym przez niezna* 
łych mu osobników. Według jego relacji osob* 
nicy ci napadli go w klatce schodowej w domu 
nrzy ul. Batorego nr. 2, pobili go dotkliwie i 
zabrali 350 zł., poczem zbiegli. W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń stwierdzono, że 
Lewandowski upozorował napad w obawie 
przed utratą posady, ponieważ kwotę 350 zł., 
którą miał wpłacić z polecenia pracodawcy 
do Kasy Skarbowej, rzekomo zgubił.

— Naprawa ul. Szerokiej. Pryncypalna ulica 
miasta, ul. Szeroka pełna dziur i wybojów, do* 
czekała się wreszcie naprawy. W tych dniach 
Magistrat przystąpił do naprawy jezdni na od* 
cinku od ul. Szerokiej do Placu Katarzyny.

—Zgony dnia 2. 9. 1931 r. Zmarli w Toru* 
niu: Marja Frenszek z d. Kowalska ur. 4. 8. 
1900 r.; Eugenjusz Krajewski ur. 12. 2. 1931 r.

Sąd za męźoiiófsiwo nad 
wyrodną żoną

Kromki policyjne obfitują w przeróżne 
tragiczne wypadki, które rozgrywają s:ę na 
tle, częstokroć nawet drobnych, niesnasek 
rodzinnych.

Jakże często sprzeczki małżeńskie są 
podłożem krwawych dramatów rodzinnych, 
których epilogi rozgrywają się w sądzie. Z 
rzędu tych spraw była rozpatrywana w dn. 
wczorajszym sprawa oskarżonej Franciszki 
Dondalskiej, zam. w Toruniu w barakach 
Pod Dębową Górą. Dondalska znalazła się 
na ławie oskarżonych przed Trybunałem 
Karnym tutejszego Sądu Okręgowego pod 
zarzutem zadania cielesnego urazu z wy
nikiem śmiertelnym, ponadto zasiedli na ła 
wie oskarżonych pasierbowie Alojzy i Ma
rja Kryneccy oraz Kazimierz Pętkowski i 
Władysław Czarnowski. Oskarżona Don
dalska, przy współudziale wyżej wymienio 
nych oskarżonych zadała mężowi ciężki u- 
raz cielesny, skutkiem którego po kilku 
dniach nastąpiła śmierć.

Mąż oskarżonej był, jak to wynika z ze 
znań wszystkich świadków, człowiekiem 
spokojnym, pracowitym i prawego charak
teru, którego jedyną ujemną cechą była 
zbytnia „miłość" do kieliszka, w którym 
zwykł był topić robaka.

Oskarżoną natomiast charakteryzowa
no jako osobę niezgodną, czupurną, złośli
wą itd. szukająca stale zaczepek. Z wszyst 
kimi sąsiadami znajdowała się w stosun
kach „wojennych“.

Owego krytycznego dnia mąż oskarżo
nej — z zawodu brukarz — nie otrzymał 
na plac. budowy obiadu. Kiedy po skończo 
nej pracy wrócił, w nieco podchmielonym 
stanie, do domu, czekać musiał przed 
drzwiami mieszkania prawie całą godzinę, 
żona bowiem zabawiała u komoszki. Na 
tem tle właśnie powstała sprzeczka, w cza 
sie której mąż, podobno potłukł kilka drób 
nych przedmiotów. Wyprowadzony wresz 
cie z równowagi stekiem najbardziej obel
żywych wyrazów, jakie żona rzuciła mu w 
twarz, chwycić miał rzekomo krzesło z wy

raźnym zamiarem uderzenia żony. Świad
kami całej tej awantury byli wszyscy wy
żej wymienieni oskarżeni, którzy „odwie- 

| dzili" (?) Dondalską. W chwili, gdy mąż 
chciał rzekomo uderzyć oskarżoną krze
słem, doskoczył do niego Pętkowski, wyr
wał mu krzesło, poczem skrępował mu rę
ce. „Przykładna“ małżonka tymczasem 

i tłuczkiem do kartofli poczęła męża grzmo- 
j cić po głowie, co spowodowało zgniecenie 
i czaszki i przekrwawienie mózgu. Następ- 
I nie. ;ak wynika z zeznań świadków, cala 

ta dobrana kompanja wyrzuciła ciężko po
turbowanego Dondalskiego na ulicę, celem 
upozorowania napadu i pozostawiła nie
szczęśliwego na lasce losu. Około pierw
szej po północy, a więc kilka godzin po wy 
padku, zawezwano karetkę pogotowia, któ 
ra bezprzytomnego już Dondalskiego zabra 
ła z ulicy do lecznicy miejskiej, gdzie po u- 
pływie trzech dni zmarł, nie odzyskawszy 
przytomność5.

Już na kilka dni przed owem tragicz- 
nem zajściem, jak to wynika z zeznań 
świadków, w czasie sprzeczki uderzyła 
Dondalska męża siekierką jak twierdz: „na 
żarty", a przed kilku laty również w czasie 
sprzeczki rzuciła weń palącą się lampę na
ftową. Dowodzi to jej niezwykle „łagodne 
go“ charakteru.

W świetnie ujętem, dłuższem przemó
wieniu prokurator Wiśniewski wykazał ca 
łą ohydę popełnionego czynu i zwyrodnie
nia, wnosząc o ukaranie oskarżonej 5-cio 
letnim ciężkim więzieniem, pozostałych zaś 
z wyjątkiem małoletniego Krywalskiego, 2 
letnim więzieniem.

Trybunał po dłuższej naradzie wydał 
| wyrok, skazujący oskarżoną Dondalską na 
: dwa lata więzienia, oskarżonego Pętkow- 
i skiego na rok więzienia, a pasierbów po 3 
i i 6 miesięcy więzienia, z zawieszeniem ka 
i ry na 3 lata. Oskarżonego Czarnowskiego 
1 Sąd z braku dostatecznych dowodów winy 
I uwolnił.

O reorganizację Związku 
Restauratorów Dworcowych

Obecna organizacja Związku Restauratorów 
Dworcowych w Dyrekcji Gdańskiej wymaga 
-szeregu zmian natury zasadniczej. Komitet re* 
organizacyjny po dokładnem zaznajomieniu 
się z obecnym systemem organizacyjnym Zwią 
zku, stwierdził konieczność przeprowadzenia 
reorganizacji tego związku i w tym celu zwo* 
luje zebranie reorganizacyjne na czwartek dn. 
10 września b. r. do Grudziądza hotel „Kel* 
las".

Zebranie reorganizacyjne rozpocznie się o

godz. ll*ej przedpołudniem z następującym 
porządkiem obrad: ustalenie wysokości skła* 
dek, referat prezesa okręgowego „w sprawie 
koncesyj wódczanych“, wybór nowego zarzą* 
du, wolne głosy i wnioski.

"Wszelkich informacyj udziela prezes Pomot 
skiego Zw. Tow, Restauratorów w Toruniu ul. 
Franciszkańska 11, gdzie należy kierować rów* 
nież wszystkie sprawy dotyczące reorganizacji 
Związku.

Rzemieślnicy radzą nad swemi
sprawami

P o sin la lu  rzem iosła — O nosvellzacfe nstfawii o praw ie
przem yslow em

W sali ,.Gospody“ przy ul. Sukienni
czej odbyło się w dniu wczorajszym plenar 
ne zebranie Towarzystwa Samodzielnych 
Rzemieślników. Obradom przewodniczył 
prezes p. Rtolewski.

Po omówieniu szeregu spraw drobniej
szych prezes zaznajomił zebranych z tre 
ścią memorjału Związku Zrzeszeń Gospo
darczych, a w szczególności postulatami, 
dotyczącemi potrzeb rzemiosła pomorskie
go. Związek Zrzeszeń Gosp. czyni obecnie 
zabiegi o pzyskanie prolongaty kredytu 
średnioterminowego, przyznanego 1 uzyska 
nego dla rzemiosła pomorskiego dzięki sta 
raniom p. wojewody pomorskiego Lamota, 
na dalsze 30 miesięcy. Z wielklem zadowo-

W rm icA pod inaH iem  
p ogod y

Stacje meteorologiczne sygnalizują powrót 
ciepłych i słonecznych dni. Dzień wczorajszy 
był już niejako zapowiedzią powrotu słońca.

Ranki naogół będą chłodne, tu i ówdzie po* 
chmurne i dżdżyste. Stopniowo jednak na* 
stępować będzie rozpogodzenie się, tak że 
w ciągu dnia nastąpi całkowite wypogodzenie. 
Wieczory chłodne, ulegać będą napływowi 
chmur.

W ciągu dnia wczorajszego ciepłota powie* 
trza w godzinach południowych wynosiła +  26 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi* 
siejszym: rankiem chmurno — w ciągu dnia 
wypogodzenie.

leniem przyjęło rzemiosło zarządzenie 
władz wzbraniające uprawianie handlu w 
urzędach. Rzemiosło widzi w tem zarzą
dzeniu poważny knok naprzód w walce z 
nielegalnym handlem domokrążnym.

Rada Zrzeszeń Gospodarczych, wręczy 
ła w ub. roku szereg nowych postulatów 
dotyczących potrzeb rzemiosła pomorskie 
go w dziedzinie kredytowej, zwłaszcza kre 
dytów średnio, długoterminowych i hipo
teczne, oraz w dziedzinie konkurencji war 
sztatów rzemieślniczych państwowych i ko 
munalnych z warsztatami prywatnemi.

Ogólne zainteresowanie i żywą dysku
sję wywołał referat nadesłany przez Zwią
zek Tow. Rzem., na temat „Polskie prawo 
przemysłowe". Referat ten, to jeden z tych 
referatów, omawiających z punktu widze
nia interesów rzemiosła, wadliwe strony 
naszego prawa przemysłowego, a mają
cych na celu przygotowanie wspólnej akcji 
zmierzającej do nowelizacji obecnej ustawy
0 prawie przemysłowem.

W związku z zbliżającym się obchodem 
700-leela Torun‘a, tymczasowy komitet ob
chodu projektuje m. in. opracowanie wy
dawnictwa o historji Cechów m. Torunia,
1 w tym celu zwrócił się do Towarzystwa z 
prośbą o współpracę wszystkich Cechów 
i ich reprezentantów cechmistrzów.

Zwracano uwagę, że na pracoda.wcach 
ciąży obowiązek zgłoszenia uczniów do 
szkół dokształcających.

Po wolnych głosach i wyczerpaniu się 
porządku obrad prezes solwował zebranie.

Ku uw adze ubezpieczo
nych na życie

w n k m k c ltk ih i  io w a r z y ^ s n a c h  
u b izp ie c# eiiio w iie:Ii

W uzupełnieniu naszej wiadomości o zgła> 
szaniu pretensji przez osoby ubezpieczone w 
niem. Tow. Związek Obrony Kresów Zacho* 
dnich podaje do wiadomości osób ubezpieczo* 
nych na życie w niemieckich towarzystwach 
ubezpieczeniowych, że w razie dokonania zgło* 
szenia pretensji z tego tytułu do Ministerstwa 
Skarbu. Państwowy Urząd Kontroli Ubez* 
pieczeń, Warszawa, ul. Kopernika 50, powtórne 
zgłaszanie tychże pretensji do Związku Obro» 
ny Kresów Zachodnich jest zbędne.

Jednocześnie przestrzega się zainteresować 
nc osoby przed korzystaniem z pośrednictwa 
niepowołanych biur lub osób prywatnych, po* 
wodującem niepotrzebne koszty i nie dająeem 
gwarancji właściwego załatwienia ich pre* 
tensyj.

liariitóyczny
Komitetu W ojewódzhie- 
go Ł. O. P. P. w Toruniu

Komitet Wojewódzki doceniając należyci# 
konieczność rozwoju lotnictwa oraz szkolenie 
cywilnych pilotów przyczynił się do powsta* 
nia na terenie w. m. Gdańska przy Politeoh* 
nice — Aeroklubu Akademickiego, którego 
zadaniem jest szkolenie pilotów z pośród stu* 
dentów politechniki.

Do powyższego celu służy zakupiony samo* 
lot turystyczny 2 osobowy P. Z. L. 5.. który 
w duiu 30. 8. br. o godzinie 14*ej wylądował na 
lotnisku w Toruniu, prowadzony przez pilota 
p. Jankowskiego i obserwatora. Samolot zade* 
monstrował swoją sprawność i zalety przed 
członkami Zarządu Kom. Wojew.

Dokonane loty wykazały, że samolot prosty 
w konstrukcji, ale mocny, daje wszelkie gwa* 
rancje bezpieczeństwa, a ze względu na swą 
łatwą obsługę nadaje się do treningów. Po 
wyższy samolot turystyczny Komitet Woje
wódzki ma zamiar wykorzystać do wzlotów 
pasażerskich, by ułatwić życzącym- sobie żako 
sztowania lotu w powietrzu (ponieważ loty 
pasażerskie na samolotach wojskowych są za 
bronione).

O czasie lotów Komitet Wojewódzki będzie 
każdorazowo informował.

W ym iana podręczni
ków szkolnych  

«Ha m łodzieży  szkolne!
Gazety warszawskie ogłaszają, że wymiana 

podręczników szkolnych dla dziatwy i mło> 
dzieży szkolnej, zorganizowana przez tamt. 
Radę Opieki Moralnej rozpocznie się w d. 2*go 
bm. w kilku szkołach — pod opieka Rady 
Opieki Moralnej nad młodzieżą oraz pedago* 
gów i wychowawców.

W Toruniu kilkutysięczna młodzież szkół 
powszechnych i średnich jest skazana na wy< 
zysk ze strony odkupujących książki szk... któ* 
rzy dają ceny horrendalnie niskie, albo na na* 
bywanie książek nowych na które nie każdego 
stać.

Jeśli same gimn. męskie liczy przeszło 60G 
uczniów, można sobie wyobrazić jakie obroty 
książek i sum pieniężnych to czyni i jak wiel* 
ki haracz opłaca młodzież pośrednikom, gdy 
książek koszt dla jednego ucznia wynosi w  to* 
ku około 15—30 zł.

W czasach tak ciężkich dla rodziców mają* 
cych dzieci w szkołach — sprawa warta trudu 
i zajęcia się nią.

Zarząd Opieki Rodzicielskiej i delegaci 
grona Nauczycielskiego, mogliby taką wymianę 
w jednym z pierwszych dni września ogłosić. 
Dałoby się to zrobić w szkołach średnich i 
powszechnych.

— Zw. Prac. Kup Oddział w Toruniu, Ze*
branie we czwartek 3 bm. o godz. 19 w saH 
Książęcej Dw. Artusa. Ze wzgl. na omówienie 
ważnych spraw dotyczących 25 lecia udział 
wszystkich członków jest konieczny. Zarząd.

—Klub Szoferów filja Toruń. Zebranie mie* 
sieczne w sobotę 5. bm. o godz. 19,30 u p. Pa* 
wlikowskiego, Chełmińska 11, na które wszyst* 
kich członków zaprasza Zarząd.

— Związek Podofic. Rezerwy Koło Toruń. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek 
dnia 3*go września o godz. 19,30 w lokalu 
Strzelnicy przy ul. Podzamcze. Na porząd* 
ku dziennym sprawy ważne jak sprawozdanie 
ze zjazdu ogólno*polskiego w Gdyni oraz świę* 
to Podofic. Rez. w dniu 6. 9. 31 r. O liczny 
udział członków oraz niezorganizowanych do» 
tychczas podofic. rezerwy uprzejmie prosi

Zarząd.
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frontem ku morzu
W trosce o zdrowie nauczycielstwa

Powyższe hasło nie pozostało bez echa. 
Zrozumiał to Zarząd Główny Z. N. P. w War 
szawie, a nic szczędząc kosztów, zakupił więk 
szą parcele gruntową wraża z domem, który 
przystosował do ..cłow kolonji i urządził lei* 
nisko dla nauczycielstwa. Połączył piękne z 
p użyte czn cm. Dał znakomitą sposobność na* 
Uczyeielstwu wytchnienia po żmudnej rocznej 
pracy nad błekitnemi falami Bałtyku — nabra 
pia nowych sił do zbożnej pracy na niwie o* 
światy i społecznej, niejako zmusił oddane 
» ibie nauczycielstwo do poznania najważniej* 
szej części Polski — Pomorza, a co za tern 
idzie ukochania morza i jego znaczenia dla 
Polski.

Letni, ko to znajduje się nad pełnym mo* 
rzem w Wielkiej Wsi — Hallerowie tuż przy 
stacji kolejowej, a w odległości trzech minut 
drogi od morza. Położenie wymarzone, a z 
okien piętra wspaniały widok na rozkołysane 
fale sinych wód, ściąga co roku nauczyciel* 
stwo z całej Polski. W tegorocznym sezonie 
letnim korzystało z kokmji 60 osób. Najlicz* 
niej reprezentowane było nauczycielstwo kro* 
nowe z za Wilna, Suwalszczyzny i Górnego 
Śląska, reszta z Województw środkowych.

Wspaniałe powietrze, zupełna swoboda, ką 
piele mor: c i słoneczne wpływają ogromnie 
dodatnio i a zdrowie nauczycielstwa, a szum 
fał morskich uspakaja stargane uciążliwą pra* 
cą zawodową nerwy. Toteż uczestnicy kolonji 
odjeżdża. ' ■ Jświeżcni, zadowoleni, czego do* 
wodem pc .¿iękowania bez końca wyrażane 
pod adresc n Zarządu Głównego i Kicrowni*
— — H f

Prcfiumj rodfowe
Cswacli’;, dnia 3 września 1931 r.

Warszaw. 11.40 Przegląd pracy kraj. PAT 
11.38 Sygnał czasu z Warsz. Obs. x\str., hej* 
nał krak.; 12.10 Muzyka z płyt gramof.; 13.10 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 14.50 Komu* 
niktat gospodarczy; 15.25 Odczyt p. t. „Dictu 
w wieku starszym“, wygi. p. M. Morżkowska; 
15.45 Kom. L. O. P. P.; 16.00 Muzyka z płyt 
gramof.; 16.45 Kom. Ccntr. Biura Hydr. dla 
żeglugi i rybaków; 17.15 Płyty gramofonowe; 
17.35 Odczyt; 18.00 Koncert popołudu. Wyk.: 
M. Wiłkomirska (fort. r, akomp.) i A. Strom* 
berg (klarnet); 19.00 Rozmaitości; 19.20 Pły* 
ty gramofonowe; 19.40 Giełda rolnicza; 19.50 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 19.55 Kom. 
Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sport. 
20.00 Pras. Dziennik Radj.; 20.10 Komunikat 
sportowy 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. 
P. P. pod dyr. St. Nawrota; 21.30 — 22.00 Siu* 
chowrska; 22.00 Fcljcton p. t. „Dusza żołnie* 
rza“, wygi. kpt. A. Zarychta.; 22.15 Dodatek 
do Pras. Dz. Radj.; 22.20 Kom. meteor. Gł. 
Wojsk. St. Met. dla komun, lotn., sport. TI i 
polic.; 22.30 Mclodjc śląskie z .Katowic; 23.00 
Muzyka lekka z płyt gramof.

Kraków. 16.50 „Psychologja szkoły — Tra 
gicznc konflikty“, wygł. dr. Józef Reiss.

Lwów. 18.00 Koncert popołudniowy.
Katowice. 19.30 „O bczpośredniem pozna* 

niu sztuki ludowej“, wygi. p. M. Gładysz
Kraków. 20.15 Koncert wieczorny.
Poznań, 20.30 Koncert soFstów.
Katowice. 22.30 Koncert chóru.

Zagranica.4
Hamburg. 20.00 Akadom ja literacka.
Londyn Rcgional. 20.00 Tr. koncertu.
Monachjum. 20.05 „Bajadcra“, . operetka 

Kajmana.

ctwa kolonji. Zyskali bowiem podwójnie, bo 
odrestaurowali zdrowie, a na licznych wyciecz 
kach poznali piękność kraju pomorskiego, je* 
go kulturę, przypatrzyli się gigantycznym 
wprost wysiłkom Rządu w rozbudowie portu 
w Gdyni, a zobaczywszy to naocznie, mogą z 
pożytkiem opowiadać młodemu pok-olcniu w 
szkole o wielkości, bogactwach, nowoczesnych 
urządzeniach portowych w Gdyni i t. d., co 
niewątpliwie przyczyni się do ukochania i 
przywiązania do naszej drogiej Ojczyzny.

Kierownikiem kolonji był p. J. Ciomboro* 
wski, prezes Zarządu Okręgowego Z. N. P. 
w Toruniu, który swym taktem, spokojem, a 
gdzie potrzeba było wyrozumiałością potrafił 
stworzyć «atmosferę pogodną tak, że uczcstni* 
cy kolonji tworzyli jakby jedną rodzinę, bar*

Przed Sądem Okręgowym w Chojni
cach odpowiadał b. sołtys gminy Mokre z 
pow. chojnickiego niejaki Izydor Król z za 
wodu rolnik, oskarżony o fałszywe obwi
nienie obecnego sołtysa gminy Szycy.

Król zwolniony z godności sołtysa, za 
nadużycia zrobił doniesienia do Starostwa 
na następcę swego Szycę o nadużycia przy 
pobieraniu podatków. W skutek doniesie
nia Starostwo wysłało na miejsce p. refe
rendarza Semraua, który przeprowadził do 
chodzenia.

Jak  się okazało, Król chciał zemścić 
się na sołtysie Szycy 1 uplanował sobie na
stępujący sposób działania. Pewnego dnia 
zgłosił się do Szycy jako sołtysa, z prośbą 
o otrzymanie pokwitowania za zapłacone 
podatki, tłumacząc, iż pokwitowanie to po

— Ruch organizacyjny B. B. W. R. W dal* 
szym ciągu zorganizowano w powiecie nastę* 
pującc' placówki B. B. W. R.

W skład komitetu wójtowskiego na obwód 
Duża Cerkwica i Orzełek wchodzą pp.: Da* 
roii ‘Jan (Kamień) •— Prezes, Basandowski 
Kaz. (Dąbrówka) — Wiceprezes, Bruchwalski 
Alojzy (Orzełek) — sekretarz, Dober Frań. 
(Witkowo) — członek, Wegner Bronisław 
(Obkas) — członek, Budnik Piotr (D. Cerk* 
wica) — członek. Oczkowski Ludwik (Dąb* 
rówka) — członek.

W skład komitetu wójtowskiego na obwód 
Sośno wchodzą pp.: Kwasigroch Piotr (Sośno) 
Prezes, Rydclck Roman (Przepałkowo) — Wi 
ecprczcs, Brcdy Rudolf (Szynwałd) — sekre* 
tarz, Małek Frań. (Wielowicz) — członek, Li 
sowski Władysław (Sośno) — członek, Sta* 
chowicz Leon (Przepałkowo) — członek.

Wiedeń. 20.45 „Tancerka Katia“, operetka 
Jana Gilberta-.

Budapeszt. 20.45 •Recital'fortep. Irprę Ste* 
faniai‘ego.

Rzym. 21.00 Koncert symfoniczny. 
Bukareszt. 21.00 Koncert symfoniczny. 
Koenlgswustcrhausen 21 15 Tr. Koncertu 

kameralnego z Badcn*Baden.

monijnie zgraną z sobą, a i to jest plusem dla 
szkolnictwa.

Nauczycielstwo z-różnych części Polski po 
znajc sic wzajemnie, poznaje urządzenia, sy* ' 
stemy szkolne co może wpłynąć dodatnio na 
ogólny sposób nauczania.

Cześć Zarządowi Głównemu Z. N. P. za 
stworzenie tej placówki ale i apel do Niego, 
by starał się ją w najbliższym czasie znacz* 
nie rozszerzyć, bo obecna szcuplość miejsca 
nic wystarczy w przyszłości, gdy całe nauczy* 
ciclstwo Pomorza ostatecznie w szeregi Zwiąż 
ku się zapisze.

W końcu nadmienić wypada, że kolonję 
nauczycielską w Hallerowie swoją obecnością 
zaszczycili pp. minister W. R. i O. P. Jędrze* 
jewicz i marszałek Sejmu K. Świtalski.

Irzebne mu jest do wniosku o obniżenie po 
datków.

Szyca nie przewidując podstępu, wydał 
pokwitowanie, zastrzegając jednak, aby nie 
używał go do innych celów,

Król otrzymawszy zaświadczenie znobił 
doniesienie do Starostwa, że pobrano od 
niego powtórnie podatek, a twierdzenie 
swoje popierał pokwitowaniem, uzyskanem 
od sołtysa w podstępny sposób.

Podstęp jednak nie udał się, gdyż przy 
wydawaniu pokwitowania był obecny se
kretarz gminy Prabucki, który przed są
dem potwierdził, dla jakiego celu Król żą 
dał pokwitowania od sołtysa Szycy.

Sąd po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego skazał mściwego Króla na je 
den miesiąc więzienia z zawieszeniem kary 
na przeciąg jednego roku.1.

Warpiński Roman (Frzcpatkowo) członek.
W skład koła gminy Przepałkowo wcho* 

dzą pp.: Biniak Antoni — Prezes, Marach 
Roman — Wiceprezes, Hedak Aleksander — 
Sekretarz, Warpiński Roman — Skarbnik.

W skład Koła gminy Sośno wchodzą pp.: 
Kwasigroch Piotr — Prezes, Gwizdała Piotr 
Wiceprezes, Ringwclska Marja — Sekretarz, 
Lewandowski Jan — Skarbnik.

W skład Koła Szynwałd wchodzą pp.: Puk* 
ropp Piotr — Prezes, Dziarnowski Walcrjan 
Wiceprezes, Bredy Rudolf — Sekretarz, Ka* 
ramucki Roman — Skarbnik.

W skład Koła Wiclowiczck*Płosków wcho* 
dzą pp.: Gruncrt Franciszek — Prezes i Se* 
kretarz, Scydak Jan — Wiceprezes, Piszczek 
Franciszek — Skarbnik.

— Odpust św. Bartłomieja. W dniu 30*go 
sierpnia odbyła się w Sępolnie uroczystość 
odpustowa św. Bartłomieja.

Parafjanic i ludność okoliczna tłumnie 
wzięła udział w uroczystościach ; grcmjalnic 
przystąpiła do sakramentów św. Udział byl 
daleko liczniejszy niż w innych latach, tak, 
że kościół parafjalny nic mógł pomieścić 
wszystkich wiernych. Uroczystość ta dała po 
nownie wybitny dowód, że lud nasz wiernie 
trwa przy wierze ojców naszych.

Mściwi! Król przed sądem 
w Choinicach

sk azan o  zosMal n a  m iesiąc w ięzienia

SĘPOLNO

Sensy, pow. chojnicki
— Z sali sądo\v<ej. Przed Sądem Okręgo*

wym w Chojnicach odpowiadał ślusarz Józef 
Wielewski z Brus, oskarżony o spowodowanie 
katastrofy motocyklowej, oraz uraz cielesny 
i bezprawne kierowanie pojazdem mcchanicz*
nym.

W dniu 20 maja oskarżony Wielewski na* 
jechał na szosie Brusy — Swornegacic na dro* 
gomistrza Hoppcgo, który skutkiem wypadku 
■odniósł wstrząs mózgu i ogólne poturbowanie 
na ciele. Według opowiadań naooznych świad* 
ków, winę katastrofy ponosi nie Wielewski, 
lecz sam poszkodowany, Wielewski jechał bo* 
wiem przepisowo, co jednak nie miało miej« 
sca u drogomistrza, który jadąc lewą 6troną 
szosy na rowerze, w pewnej chwili skręcił na 
szosę, chcąc się przedostać na prawą stronę.

Tego nie mógł oczywiście przewidzieć mo* 
tocyklista, który też z całej siły najechał na 
drogomistrza. Skutkiem zderzenia rower się 
potrzaskał a sam drogomistrz Hoppc doznał 
ciężkich obrażeń. Motocyklista również się 
poturbował.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uwolnił
Wiclcwskiego od winy i kary a koszta nałożył 
na skarb państwa.

G iełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
Z dnia 2 IX 1931 r. 

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . .
DEWIZY

Belgja 
Bukareszt 
Gdańsk .
Holandja 
Kopenhaga
Londyn . • » »f • 
Nowy York . . » 
Nowy York telegr. » 
Paryż . » » * ; 
Praga . . » ■ : • T» 
Sztokholm „ ! » $ ■ f  • 
Szwajcarja ‘ • & 
Wiedeń 
Włochy

.8.90,»/*-*.«,%  

. 124.75-124,13

360.90—359,10

43 50-43.29 
8.943—8.903 
8,947—8,907 
35,10—34,92

174,26—173,40
125,81—125,19

f f • •
• • •

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w JbLM. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg- 
inne za 100 kg. z dnia 2. IX J931._ 

Pszenica nowa .
Zyto nowe . .
Jęczmień ozimowy nowy.
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski » » i 
Męka pszenna . . • * i 
Męka żytnia 70% »

„ „  60% «
Otręby pszenne . »
Otręby żytnie * . •
Rzepak . . »  » ■
Siemie lniane • » i »
Groch Victoria » >
Groch drobny jadalny 
Groch pastewny . .
Kuchy lniane . . .
Wytłoki suche krajowe 

„  Soja . .

Aá

• * , «

202—204
168—170

152—16Í* 
129—137
25.50— 32^5
23.50— 26,00

11.50— 12.00 
10 00—10.40

22,00— 28JM

13.70-13,90
6,80—6,90

12.10—12.60
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa bieżęca, parytet Poznań, handel 

hurtowy
za 100 kg. z dn. 2 IX 1931 r

Żyto nowe suche • * • <
P szen ica ................... ....  »
Jęczmień browarniany . . 

„  zwycz. przemiał.
Owies pastewny..................
Męka żytnia . . . » • 

„ ,, 65%
„ pszenna 65%

Otręby żytnie . . « •
„  pszenne . . » 

Groch Wiktoria . . . .  
Słoma żytnia luźna . .

„ „ prasowana
Rzepak

M V*• * i •
. . f .

20.50— 20.73
20.75— 21.75 
21 CO—23.00
17.75— 19*00
17.00— 18.00_ i .
32.50— 33.50 
33.25—35,25
12.75— 13.50
12.50— 13.50
23.00— 26 00

3.70-4.00
26.50—27,5

W dniu 1-go bm. zmarł opatrzony Sakramentami
św. asystent pocztowy

$. 8*.

ILDEFONS GOLUS
W przedwcześnie Zmarłym tracimy kolegę i członka 

o prawym i nieskazitelnym charakterze oraz wybitnych 
zaletach umysłu i serca.

Świetlanej Jego pamięci niezapomniana cześć!
Prac. Pocstf. I I d .

655 M o łło  iroffaa??.
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PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 4 września 1931 r. o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będą u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
pianino, biurko, płaszcze męskie, garnitur gobelinowy, 
lustro, szafę, kanapę, leżankę, zegar, kurtkę skórzaną, 
garnitur pluszowy, obraz, bufet, bicliźniarkę, stół, krze
sła, lampę elektr., maszynę do szycia.

(—) Linde, komornik sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, 4 września odbędzie się na rzecz Powia

towej Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dającemu 
za gotówkę: w Pleszewie o godz. 19,00 u p. Sowińskiego 
1 jałowica, 1 świnią i 3 gęsi; w Pleszewie o godz. 12,00 
u p. Kruczkowskiego 1 Świnia; w Gocżałkack o godz, 
13,00 u p. Łosiowej: 1 sieczkarnia i 1 siewni!;; w Wiel
kiej Tymawie przed majątkiem o godz. 14,00: 5 krów, 
4 źrebięta i 10 jałowic; o godz, 14,30 u p. Andrycha: 
ł Świnia; w Partęczynach o godz. 16,00 u p. Prybego: 
1 ciele. Egzekutor.

G R i l P I l Ą P l
LICYTACJA PRZYMUSOWA — II termin.

We wtorek dnia 8. 9. 1931 r. o godzinie 10-tcj od
będzie się w Grudziądzu przy ulicy Groblowej 9 sprze
daż 2 bufetów i 2 kredensów. 643

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 
Grudziądz—miasto.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia i  września 1931 r. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę: w Grudziądzu przy ul. Koszarowej 29 II. 
ptr, o godz, 8,30: jedno futro damskie karakułowe; 
w Grudziądzu przy ul. Groblowej 13 godz. 10,00: Ę *»tół 
dębowy, umywalkę, lustro, leżankę, kanapę, bieliźniarxc. 

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 4 września o godzinie 10-Łej sprzeda

wać będę w drodze przetargu przymusowego za gotów
kę najwięcej dającemu w Radzynie: 4 dojne krowy, 120 
cin. pszenicy w słomie, i 20 ctn. żyta w słomie, ¿biórna 
reflektantów przed hotelem. O godzinie 11-tej sprzeda
wać będę Mazankach u p. Kraski: około 4000 cegieł 
torfu, 60 ctn. ziemniaków.

1 (—) T, Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.
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,  DŹWIĘKOWE KINO

S W IIIO W ID
Dziś i dni następne!

Najwspanialszy i najdroższy dźwiękowiec świata! 
Hrcydzieto, które wyświetlano w W arszawie 165 dni-

A  Ife  A  U  i i  W roli główn. Marlena Dietrich,
l *  *■» K  A® MA MA AM Gary Cooper i Adolf Menjen.

Dodatek Flejchera t Tygodnik.

* O  B I W  DŹWIĘKOWE KINO

' PA ŁA CE
Dziś P re m ie ra !

C 0 o szen ie .
Wobec wnoszonych przez PP. pracodaw

ców reklamacji w sprawie obliczania odsetek 
od zaległych składek —- Kasa Chorych miasta 
Torunia wyjaśnia, że w myśl art. 54 ust. II. 
ustawy z dnia 19. 5. 20 r. o obowiązkówem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. U. R. 
P. nr. 44 poz. 272) winnym zwłoki w zapłacie 
składek staje się każdy, obowiązany do ich 
zapłaty, jeżeli nie uiści należności za odno
śny okres płatniczy %v ciągu następnego 
miesiąca i nie otrzyma zezwolenia na odro
czenie z wyrażnem zwolnieniem od odsetek 
zwłoki, bez względu na to, czy i kiedy otrzy
mał listę płatniczą.

W interesie więc PP. pracodawców leży, 
dla uniknięcia zbędnych kosztów, ściśle się sto
sować do podanego wyżej terminu. 647
Jfoasa m i a s t a  d a w a n ia

Dyrektor
(•—’)  M. Jakubowski

Komisarz Zarządzający 
(—) A. Zdanowicz.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 4 września o 11 sprzedaję u spedytora Sądec

kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: umywal
ki, nocne stoliki, leżankę, obrazy, stoły i krzesła, kana
pę, szafy, fortepian, radjoaparat, regały do akt, stolik 
pod maszynę, stół biurowy, książki adresowe, fotel, to
wary kolonjalne, urządzenie składowe, kasę rejestra
cyjną, maszynę do szycia; o 14 w Rodaku u Weinber- 
ga: powóz, sanie; o 16 w M. Nieszawce u Beblkego: 
maszynę do szycia, lustro, bieliźniarkę, stół. 646

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

PRZETARG.
Dnia 3 sierpnia 1931 o godz. 12 u Cierpiałkowskic- 

So Chełm. Szosa 33 sprzedawać będę najwięcej dające
mu za gotówkę na rachunek osoby trzeciej: samochód 
Fordson. Licytacja na pewno. 645

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 września o godz. 12 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 2 umywal
nie, 2 nocne stoliki, szafę, biurko, 15 obrazów, forte
pian, kanapę, lustro, dywan, maszynę do szycia, leżan
kę, bufet i wiele innych przedmiotów'. 644

Janowski, komornik sądowy.

Ogłoszenie.
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo

Pomorskie o terminie Komisji Szacunkowej 
w Twardej Górze.

W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu nieru
chomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór ust. 
pr. str. 221 — podaję do publicznej wiadomości, 
że dnia 22 września 1931 r. o  godzinie 17 zbierze 
się w Twardej Górze w powiecie świeckim — 
przy dworcu kolejowym — Komisja dla ustalenia 
odszkodowania za grunty, wywłaszczone pod kolej 
Bydgoszcz—Gdańsk zarządzeniem Pana Wojewo
dy Pomorskiego z dnia 5 stycznia 1931 r. Nr. IV F. 
6349.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowani 
tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. W razie nieobecności stron in
teresowanych odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże stron. 
Nr. A. A. III. — 3729. 648

Toruń, dnia 2 września 1931 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom. 

i Przewodniczący Komisji 
(—) Łuczak.

B Y D G O S Z C Z

publiczności Maurice Chevalier dramacie p. 
„Paeśnlarz P a r tita “

Ponadto dodatek Flejchera i tygodnik.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 4. 9. 1931 r. sprzedam najwięcej dającemu 

Za gotówkę o godz. 11-tej przy uL Gdańskiej 49 stary 
numer: dwa okna firan, 2 tignry i jedną wazę kryszta
łową.

Stężycki, komornik sądowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 4. 9. 1931 r. sprzedam najwięcej dającemu 

Za gotówkę o godz. 13-tej przy ul. Kollwica nr. 6: ka
napę, 2 fotele, stół, lustro, 2 szafy i 1 krajobraz. 

Stężycki, komornik sądowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 4. 9. 1931 r. sprzedam najwięcej dającemu 

ta gotówkę przy ul. Gdańskiej 40 o godz. 9,50: 2 neo
nówki, 7 stołów, 1 lustro duże, 14 krzeseł, jeden sto
jak do garderoby, jedna kanapa, 1 kasa rejestracyjna, 
2 bufety składowe z gablotką, 2 regały składowe, 1 wa
łek do papieru, 1 maszynę dwuwalcówkę do ciasta, 1 
etażerkę niklową i młynek do bułek. Przetarg nieod
wołalny.
______ Stężycki, komornik sądowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 4. 9. 1931 r. sprzedam najwięcej dającemu 

ta gotówkę o gedsŁ. 10-tej przy ul. Gdańskiej 34 stary 
numer: 6 m. gobeliny, 7 kuponów mat. weln. na płasz
cze damskie.

Stężycki, komornik sądowry Bydgoszcz.

Regularna komunikacja okrętowa.
Ekspediujemy następujące statUiz Od&ńsfra 

a w miarę potrzeby x Gdyni do portów:
STAVANGER — BERGEN — TRONDHJEM
oraz innych zachodnio norweskich portów:

S/S „JAEDEREN" około 10 września, odcho
dzi 14 września.

S/S „URSA“ około 24 września, odchodzi 28 
września.

OSLO
oraz innych wschodnio norweskich portów:

S/S „AKERSHUS” około 9 września, odchodzi 
1 lwrześnia również do Drammen.

S/S „AKERSHUS" około 21 września, odcho
dzi 25 września.

Do GOTHENBURGA
i innych zachodnio-szwedzkich portów jak też 

Lubeki.
S/S „JAEDEREN" około 10 września, odcho

dzi 14 września.
S/S „URSA" około 24 września, odchodzi 28 

września.
AMSTERDAM

S/S „LOTTE HALM“ około 3 września.
S/S „MARTHA HALM" około 4 września.
S/S „RHENANIA" około 15 września. 

ROTTERDAM.
S/S „ENERGIE" około 5 września.
S/S „WESTFALJA" lub subst. oknło 12 wrze

śnia.
Towary przyjmuje się na konosament przejścio

wy do wszystkich portów nadrcóskich. 
ANTWERP JA.

S/S „FRYKEN" ładuje obecnie.
S/S „MARG" około 7/8 września.
S/S „FORSYIK- lub subst, ok. 15 września. 

OSTENDE.
S/S „ERYKEN" ładuje obecnie.

GANDAWA.
S/S „TURAIDA" ładuje obecnie.

LONDYN.
S/S „LISE" ładuje obecnie.
S/S „ELLENSBORG“ ładuje obecnie.
S/S „AALBORG" około 7 września.

TYNEDOCK.
S/S ,,FRANZ JUERGEN” około 4 września. 

GRIMSBY.
S/S ,, ILMEN AU" lub subst. 15 września.

WEST HARTLEPOOL.
S/S „ANNI AHRENS" około 3 września, 

CARDIFF I BRISTOL.
S/S „ELBE" około 10/12 września.

HULL.
S/S „WARNOW" lub subst. ok. 2 września 
PASAJES — BILBAO — SANTANDER — 
MUSEL — LA CORUNA — VIGO — OPORTO 
LISSABON — CADIZ — HUELVA — SEVIL
LA — GIBRALTAR — VILLA SANJURJO — 
ORAN — MELILLA — TETUAN — CEUTA — 
TANGER — LARACHE — KENITRA — RA
BAT — CASABLANCA — MAZAGAN — 

SAFFI — MAGADOR — AGAQJR.
S/S .LISBOA" około 10/12 września.

(tylko przy wystarczających zamówieniach 
ładunku).

MALAGA — KARTAGINA — ALISANTE — 
VALENCIA — TARRAGONA — BARCELO
NA — MARSEILLE — GENUA --  LIVORNO 
NEAPOL — MESSINA — CATANIA — PA

LERMO:
S/S „PROCIDA" lub subst. ok. 9/10 września. 
ALGIER — EGIPT — PALESTYNA — SY- 
RJA — GRECJA i porty TURCJI oraz MO

RZA CZARNEGO:
M/S . HEMLAND" około 10 września do Alek

sandrii, Beyrouth, Piraeus i Istanbul.
M/S „NORDLAND" około 28 września do Alek

sandrii, Beyrouth, Piraeus, Istanbul i Con
stancy.

M/S „ERLAND" około 10 października do A- 
leksandrji, Beyrouth, Piraeus, Istanbul i 
Constancy.

Przy większych partjach zawijają statki również 
do wszystkich portów Lewanty i portów Czar

nego Morza.
Towary przyjmuje się na konosament przejścio
wy do wszystkich portów Levanty i portów 

Morza Czarnego.
RIO DE JANEIRO — SANTOS — BUENOS 

AIROS.
S/S ,,MERCATOR" ładuje obecnie.
S/S „ORIENT" około końca września.

Z GDYNI do OSŁA:
S/S „AKERSHUS" około 8 września.

LINJA HAMBURG — BAŁTYK.
Odjazd statków z Hamburga do Gdańska i Gdy
ni co tydzień. Następny statek z Hamburga:

5 września.
Z BUENOS AIRES do GDAŃSKA.

S/S „HERAKLES" ładuje z końcem września. 
S/S „MERCATOR ładuje z końcem pażdziern. 
S/S „ORIENT" ładuje z końcem listopada.
Porty U. S. A. nad Golfstreamem — Gdynia. 
M/S „TOPEKA" ładuje New Orleans, Galve- 
ston/Houston w pierwszej połowie września, 

Savannah około 22 września.
M/S „STUREHOLM” ładuje New Orleans, Gal- 
veston/Hotiston w drugiej połowie września.

SHitSim Zastrzegł się zmiany!

O zgłaszanie towarów upraszają i wyjaśnień 
udzielają agenci

Bergenske $ 
Baltic Transports Ltd. A.G.

D L A  FAN!
Z dniem 1. września przeniosłam mój 

skład kapeluszy damskich z ul. Szczytnej 
na ul. żeglarską nr. 27. Ceny niebywale

nisk,eI & ZAGRABSKA.

Przetarg.
Starostw o Krajowe Pom orskie Toruń, ul. Mo

stow a 13 ogłasza publiczny przetarg  na budowę 
mostu żelbetonowego na Drw ęcy w trakcie drogi 
wojewódzkiej w  mieście Brodnicy.

Projekt budowy można obejrzeć w Starostw ie 
Krajowem W ydział Budowlany (pokój 14), gdzie 
rów nież są .d o  nabycia odnośne w arunki technicz
ne ii przetargow e oraz ślepy kosztorys za op łatą  
10,— złotych.

Oferty należy składać do dnia 12 września br. 
godz. 12-tej w Wydziale I Starostwa Krajowego.

Do oferty należy dołączyć kw it na wypłacone 
w Głównej K as:e Krajowej w Toruniu ul, M osto
wa 13 wadjum w wysokości 5.000,— zł. w gotówce 
łub państwowych papierach wartościowych.

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega sobie 
praw o oceny i dowolnego wyboru z złożonych 
ofert.

Starosta Krajowy Pomorski:
(—) Łącki.

Wpisy
tsa R oczn y Kurs 
filandlow y o raz  
P ó łro czn y Kurs

Hsic&owoSct
stenografji, języka irancu? 
skiego i memieck:ego, przyj? 
muje się do końca sierpnia 
br. Inowrocław, Rynek
1 3 , II. p . Maszynopismo, 
wypożyczanie podręczni? 
ków, zakładanie i sprawdza? 
n:e ksiąg, indywidualna po? 
moc w nauce nawet naj? 
bardziej zaniedbanym ucz? 
niom. Dyrekcja Kursów 
357 Handlowych

( - )  L. Kaczkowski*

ZESZYŁY
szkolne

o ł ó w k i
o b s a d k i
sta ló w k i

i inne materjały piśmien.

tylko odsprzedawtom.
HURTOWNIA

W. KORSAK
TORUŃ

u). Mostowa nr, 9. (577

Zanim
Kupisz nowe

Obejrzyj w „ C t k a z g o -
glOiU** używane! Meble, 
maszyny do szycia,patefony, 
rowery, siodła oficerskie, fu? 
tra, płaszcze, ubrania, obu? 
wie, obrazy, zegary, instru? 
menta muzy czne, lustra, Bry? 
czkie. Teodolit uniwersalny, 
opalograforaz wszelkie różne 
używane przedmioty. 574
O k  a z j o p o 1 Plac 23 sty? 

cznia 14 (w podwórzu).

BLOK-2 5 0  g f .

1 .2 5  zł.
i WZMACNIA ZDROWIE 
i TWEJ ROdZlNYł

P oszu ku icm ii

l o k a lu
5—6 pokojowego na szkolę 
w centrum miasta. Oferty 
do „Dnia Pomorskiego“ pod 

nr. 623.

Plieszhania
2 i 3 pokoj. Willa „Mara'* 
Gdynia — Grabówek.

OKUCIA
budow lane

poleca 650
P. TARREY, Toruń v

Stary Rynek 21, teł. 138.

P okóf
umeblowany. 
II. p.

Szczytna 19, 
■ 652

Wydzierżawię
2 lub 3 pokojowe mieszka# 
nie z kuchnią. Właśc. Żub* 
kowski. Nowe Wy budowa? 
nic Bielany. 554

Trzy szpice
młode rasowe i werty sprze» 
dam. Bydgoszcz, Dworco* 

wa 70.

Unieważniam
zagubiona książeczkę woj? 
skową P. K. U. Poznań. 

Józef Sompoliński.

Zeszyty 
Bruliony 

Kredki 
Ołówki 

523 Pióra
Farby

n a j t a n i e j

j. imm
P r z e d z a m c i«  9.

Przysposabiam do egzamk 
nów, udzielam szybko gran* 
townie za 15 ^\. miesięcznie

lekcfl:
francuskiego, angielskiego* 
niemieckiego, gry na forte* 
panie. Adamska, Sukien« 
nicza 2, II. 383/

Wa «ezon »ikolwy.

Pończochy
wszelkiego rodzaju

Kereiy
Czapki

K osliu m g

i

Toruń
28 ul. Żeglarska 28

to
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Z  ostatniej c ñ ip i l i
Zagadnienia paneuropejskie

w Genewie
Genewa, 3. 9. (PAT). Podkomisja koordy* 

ńacyjna zebrała się wczoraj o godz. 7 wiecz. 
na plenarne posiedzenie w celu uchwalenia 
sprawozdania dla zbierającej się jutro rano 
komisji europejskiej. Nad redakcją tego do* 
kumentu pracował dziś przez cały dzień korni* 
tet redakcyjny, złożony z 11 członków. Pol* 
skę w komitecie reprezentował p. minister So* 
kal. Sprawozdanie obejmuje wstęp oraz 5 
działów. Wstęp sprawozdania zawiera wyłą* 
cznie zagadnienia, któremi zajmowała się ko* 
misja. Sprawozdanie podkreśla, iż zasadniczą 
myślą przewodnią, która w tej, czy innej for* 
mie przejawiała się we wszystkich raportach 
tych komitetów jest PALĄCA KONIECZ* 
NOŚĆ PRZYWRÓCENIA W EUROPIE
w z a je m n e g o  z a u f a n ia . Dział' pierw*
szy, dotyczący stosunków gospodarczych i or* 
ganizacji przemysłu. Podkomisja proponuje, 
aby kompleks wszystkich zagadnień, dotyczą* 
cych problemu zbliżenia gospodąrczego prze* 
kazany został komitetowi ekonomicznemu Ligi 
Narodów do dalszych studjów. W sprawie 
problemu kredytu podkomisja zaleca Radzie 
Ligi Narodów przekazanie wszelkich wniosków 
rządów, dotyczących pożyczek międzynarodo* 
wych komitetowi finansowemu za pośredni* 
ctwem Ligi Narodów. Komitet finansowy 
miałby wspólnie z bankiem wypłat miedzyna* 
rodowych w Bazylei opracować rozwiązanie 
tych zagadnień. W zaleceniach tych widoczne 
jest zwycięstwo tezy, zgłoszonej przez delega* 
ta polskiego p. Gliwica co do konieczności 
iciślejszegd związku prac banku wypłat mię* 
dzynarodowych w Bazylei z organami finanso* 
wymi Ligi Narodów. Podkomisja zaleca 
również bliższe przestudjowanie propozycji dc* 
legacji belgijskiej odnośnie utworzenia banku 
dla przemysłu i handlu międzynarodowego. W 
sprawie zagadnień rolnych podkomisja wyra* 
ziła żal, że londyńska konferencja nie dała po* 
żądanego rezultatu odnośnie zorganizowania 
międzynarodowego rynku zbożowego i zaleca 
w tym kierunku wysiłki. Podkomisja przyj* 
muje do wiadomości opracowane przez korni* 
tet ekonomiczny trzy nowe projekty konwen* 
cj: weterynaryjnej. Przy tej sposobności pod* 
komisja przyjmuje pod uwagę, że delegaci 
Polski i Czechosłowacji wnoszą, by ze wzglę* 
du na ważność eksportu i importu bydła i mię* 
;a. komitet ekonomiczny podjął się opracowa*

R o w u  p o s e ł P o ls k i  w  D a n ii
Kopenhaga, 3. 9. (PAT). Wczoraj rano 

król przyjął na audjencji w zamku Christian* 
borg nowego polskiego ministra pełnomocnego 
p. Sokolnickiegb, który mu wręczył swe listy 
uwierzytelniające. Następnie poseł Sokolnicki 
został przyjęty na audjencji przez królową.

Zjazd prczudenldw republik  
południow o - am erukafisklcli

Mexico City, 3. 9. (PAT.). Jak donoszą 
z ban Salvador, z końcem września zjechać
się mają av porcie Union (Salvador) lub Arna- 
pala (Honduras) prezydenci wszystkich re
publik środkowo-amerykańskich. Zjazdowi te- 
mu przypisuje się duże znaczenie polityczne 
dla wspomnianych krajów.

Tajem niczym  przestęp
cą“-r o d z o n y  bratanek

Wilno, 3. 9. (PAT). Przed kilku dniami do 
mieszkania właścicielki majątku Boruny pod 
Wilnem niejakiej Sadowskiej dostał się jakiś 
zamaskowany i uzbrojony bandyta, który po* 
czął dusić Sadowską i w trakcie tego zrabował 
jej 440 dolarów i blżuterję, a potem zgiegl. — 
Dochodzenia policyjne doprowadziły nareszcie 
do ujawnienia przestępcy. Okazał się nim 
bratanek Sadowskiej, który wiedząc o stanie 
majątkowym swej ciotki dokonał napadu, usi* 
lując ją zamordować. Rabusia aresztowano i 
osadzono w więzieniu powiatowem w Oszmia* 
nie.

nia jeszcze jednego projektu konwencji wete* I munikacyjnym Ligi Narodów projektu mię* 
ryueiyjnej, dotyczącej poza działem produk* | dzynarodowego biura pracy, dotyczącego uru*
cji działu hodowlanego

W kwestji bezrobocia podkomisja zaleca 
zwołanie europejskiej konferencji dla utworze* 
nia międzynarodowego biura pośrednictwa pra*
cy oraz przekazania organom tranzytowo*ko*

chomicnia międzynarodowych robót publ.
W sprawie przedłożonego przez przedstn* 

wicieli ZSRR projektu paktu o nieagresji go*
spodarczej podkomisja zaleciła dalsze prze* 
studjowanic przedstawionego wniosku.

tm&i i Briaiad złożą fednak
wizplę

w „zaprzyfaźnióngnm“ Berlinie
Berlin, 3. 9. (PAT.). Póhirzędowo dono

szą: W Genewie omawiana była w ostatnich 
dniach między dr. Curtiusem a delegatem f ran 
cuskim Francois Poncet SPRAWA WIZYTY 
MINISTRÓW FRANCUSKICH W BERU- 
NIE.

Termin przyjazdu nic został jeszcze usta
lony. Mowa jest narazić o dniu 26 września. 
Do tego czasu Liga. Narodów ukończy swe 
obi-ady. Liczą się nawet, z zakończeniem sesji 
na kilka dni przedtem.

Minister Briand, którego jmzyjazdu do Ge
newy oczekują z początkiem następnego tygo- 
d’nia nie zostanie tam do końca sesji, lecz po
wróci do Paryża wcześniej, aby móc wyjechać 
w odpowiednim terminie do Berlina.

W wizycie berlińskiej weźmie również 
udział premjcr Laval.

V Obaj ministrowie francuscy wyjadą tylko 
w towarzystwie najbliższych swych współpra
cowników. Wizyta posiadać ma charakter po
dobny jak pierwszy wyjazd ministrów niemiec
kich do Chequers i Paryża. Dotychczasowe 
przygotowania pozwalają mniemać, że wizyta 
berlińska doprowadzi również do pozytywnych 
rezultatów natury gospodarczej.

Berlin, 3. 9. (PAT). Prasa niemiecka 
donos: z  Genewy, że dziś toczyły s:ę tam 
rozmowy między ministrem Curtiusem i 
Grandim na temat rewizyty włoskich mini
strów w Berlinie. Ze strony włosie ej 
oświadczono, że termin tej wizyty nie da 
się obecnie ustalić, gdyż zależy on od dalsze 
go przebiegu rokowań międzynarodowych, 
mających s.ę odbyć w najbliższych mie
siącach.

Po wodę z polskiego morza
przybyli do  G dyni kolarze polscy

Gdynia, 3. 9. (PAT). We wtorek wie
czorem przybyli do mety w Gdyni ucze
stnicy biegu kolarskiego do Morza Pol
skiego.

Przyjęciem zawodników w Gdyni zajmo
wał się Z. O. K. Z. wraz ze związkiem pro
pagandy turystycznej.

Do Gdyni przybyło 45 zawodników z
Eugenjuszem Michalskim na czele, który 
wpadł na metę o godz. 16,30, drugim był 
Heliks z warsz. tow. cykl., trzeci Targoń
ski (Legja), czwarty Wiencek (Bydgoszcz).

W biegu bierze udział m. in. Gronczew- 
ski, który we wtorek obchodzi 25-lecie 
pracy kolarskiej. W środę na molo pasa- 
żerskiem odbędzie się rewja uczestników 
biegu. Po 2-dniowym pobycie zawodnicy

wyruszą z Gdyni w piątek rano, udając się 
w drogę powrotną.

Gdynia, 3. 9. (PAT.). Wczoraj o godz. 19 
uczestnicy biegu kolarskiego Warszawa — 
Gdynia wyruszyli po zbiórce i przeglądzie z 
przed dworca na molo pasażerskie. Tam po 
przemówieniu p. wicekomisarza Bcderskiego 
i komendanta biegu prezesa Bednarskiego od
był się CEREMONJAŁ ZACZERPNIĘCIA 
WODY Z BAŁTYKU, którą wicekomisarz rzą
dowy Gdyni wręczył kolarzowi Wienckowi, 
najlepszemu na trasie Warszawa — Gdynia.

Ampułka z wodą z polskiego morza zosta
nie doręczona na Zamku p. Prezydentowi Rze
czypospolitej przez najlepszego kolarza.

W drogę powrotną zawodnicy wyruszą w 
piątek przez Grudzicidz — Włocławek i w nie
dzielę stan a w Warszawie.

» - m

Bandylą z pad Kołomyi! 
iluden! Ukrainiec

S p r a w c a  n a p a d u  n a  a m b u la n s  p o c z lo w ij  a r e s z t o w a n y
(o) Warszawa. 3. 9. (Tel. wł.). Ze Lwowa 

donoszą, że na dworcu kolejowym w Stanisła
wowie aresztowano jednego ze sprawców na
padu na ambulans pocztowy pod Kołomyją.

Jest nim student prawa uniwersytetu lwow
skiego, niejaki Mutula (lat 24). Mutula został 
aresztowany w chwili, kiedy usiłował wsiąść 
do pociągu lwowskiego, aby we Lwowie ukryć 
się przed pościgiem policji. Później Mutula 
usiłował uciec z pod eskorty policji, co mu się 
jednak nic udało. Jest on działaczem U. 0. W 

Ze Stanisławowa zbrodniarz został prze
wieziony do Kołomyj i dla skonfrontowania z 
woźnicą ambulansu, który leży w tamtejszym 
szpitalu.

(o) Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). Dochodze
nia w sprawie podcięcia słupów telefonicznych 
oraz przecięcia drutów między Drohobyczem 
a Borysławiem wykazały, iż chodzi tu o prze
stępstwo o charakterze zemsty osobistej. Zbro
dniczym osobnikiem okazał się robotnik szybu

naftowego, który został wydalony z pracy. 
Z zemsty za wydalenie podpiłował on słupy 
telefoniczne, będące własnością owego szybu 
naftowego, w którym pracował.

Prezydiom  Stamiielu
(o) Warszawa, 3. 9. (tel. wł.) Do

wiadujemy się, źe na stanowisko pre* 
zesa komitetu do walki z bezrobociem 
został powołany inż. Czesław K la m e r , 
b. min. skarbu, b, mm/przejna. i handlu 
oraz prezes Izb Przcm.*!landlowych. 
Na wiceprezesów zostali powołani 
Jurkiewicz, b. min. pracy i Jerzy Iwas 
nowski. b. min. przem. i handlu.

— i m o l m
naiwpźsECBis praw cin“

Londyn, 3. 9. (PAT.). W odpowiedzi stron
nictwu labourzystów ze swego okręgu, które 
zwróciło się do niego z żądaniem zrzeczenia 3ię 
mandatu, Mac Donald oświadczył, iż w odpo
wiedniej chwili odda się do dyspozycji swych 
wyborców, lecz pragnie jasno podkreślić, iż 
nie poda się do dymisji w jakichkolwickbądż 
warunkach, jeśli mogłoby na nim zaciążyć 
oskarżenie- iż uchylił się od obowiązku, który 
jest dla niego imperatywem, obowiązku ochro
ny mas pracowników Wielkiej Brytanji od po
ważnej katastrofy.

Pras* wszelkie!* w iado
m ości © losie  „Nautllesa"

(o) Warszawa, (teł. w ł). Z Londynu
donoszą, że od kilku dni brak wszelkich 
wiadomości o losie polarnej łodzi podwo 
dnej „Nauiilusie", Ostatnie wiadomości do 
nosiły, że łódź walczy z silncmi burzatri 
i manewruje na północ od Szpicbergu. J e 
den z akumulatorów łodzś jest uszkodzony. 
Radjostacja portu norweskiego Bergen ko
munikuje, że od 30 sierpnia nie mogła, na
wiązać łączności z „Nautilusem“’, wobec 
czego przypuszcza, iż „Nautilus" podczas 
jazdy pod lodami polarncmi nie jest w sta
nie nawiązać komunikacji radjowej 
światem.

ze

N iep raw d ziw e: poćł<n>s!feiś 
o  wsIasirSeimfwi «fiu®’* Ł o u re a a

Warszawa, 3. 9. (PAT). Wobec lansowa* 
nia pogłoski o ustąpieniu kierownika naczelnej 
dyrekcji lasów państwowych dr. Adama Lorę* 
ta i o rzekomych jego następcach, która to 
pogłoska ukazała się w paru pismach krajo* 
wych i fachowej prasie zagranicznej. Minister*, 
stwo Rolnictwa komunikuje, żc wersje te są 
całkowicie mylne i bezpodstawne.

Dżuma w mszpanfl
Epjdcmja dżumy w Barcelonie, mimo od

dzielenia zarażonej dzielnicy, rozszerza się 
z niezwykłą siłą. Obecnie jest już 150 cho
rych, z których 40 zmarło. W mieście panuje 
tern większa panika, że nikogo nic wypuszcza
ją poEa miasto, a medycyna dotychczas nie 
zna skutecznych środków uniknięcia dżum'’, 
tak że nad zdrowymi mieszkańcami Barcelony 
ciągle wisi groźba, że i oni padną ofiarami 
strasznej choroby. Wszystkie kina i teatry są 
zamknięte, a w kawiarniach i restauracjach 
jest zupełnie pusto.

laiście graniczne na granicn 
l»oI§Ko-gdańskief

D z iw n e  ś n fo r m a c fe  p r a s y  n ic m fe c K ic i
Prasa niemiecko*gdańska donosi o rzeko* 

mcm zajściu grantcznem na granicy polsko— 
gdańskiej pod Sobowidzem. Pewien obywatel 
niemiecki oraz kolega jego, obywatel gdański 
podczas łowienia ryb w potoku granicznym 
Styna znajdującym się na terenie W. Miasta 
rzekomo zostali zmuszeni przez pewnego poU 
skiego urzędnika, który miał rewolwer w rę* 
ku, do przejścia na stronę polską i do to warzy 
szenia mu aż do Kobierzyna. Tam urzędnik 
polski Gdańszczanina zwolnił a obywatela nie

micckicgo Schulza zaprowadził do Tczewa, — 
gdzie po zbadaniu sprawy przez sędziego zo* 
stał natychmiast zwolniony. Senat gdański do* 
patrujc się w tern zajściu incydentu granicz* 
nego i zwrócił sic z zażaleniem do Generalna 
go Komisarza Rzplitej Polskiej w Gdańsku.

Tyle donosi biuro prasowe senatu gdańi 
skiego. Należy odczekać wyjaśnień ze strony 
polskiej, ponieważ przedstawienia ze strony 
gdańskiej powinny być przyjmowane z pewną 
ostrożnością.

“sssirssss .szs ~ • ■ fss
na drugiej i trzeciej stronie  1 zł — w teksie . •  . o 60 zł
Drobne «a słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie! * *
z i V ! w UkująC3ich pra,cy ' nekr° 1<>el 25* zniżki, komunikaty 50 gr.W o5*i,Jifnia sk?'np,,kowane ‘ z «strzeżeniem miejsca 20̂  nadwyżki w Udansku z« wiersze ro/m na stronie 7-łamowej. . . . . „15 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . , " „ . . jo |*n

ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
mleiSZ« * S1 S,ądy w Toruniu- Za terminowy druk przepisanimiejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w 'toruniu Byajo^ko ?& 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef El/asiak Mostowa 6 

Reaaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor oapowiedeiaiuy na Inoturootaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław u i. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Grób lewa 6 

Za ogioszeńia odpowiada administracja 
NydawntctwB) „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski“

A b o n a m e n t  m i e m e c i E n y  w y n o s i
w ekspedycji miejscowych agencjach . . .  • 3 ~  zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu .  •* . Pi « ; . i  . , Ą  . f  .  ..i 3,40 zł 
przez pocztą z o d n o s z e n ie m ........................ '  w ,* . .  3.36 zł

Czcionkami Pom. Dnuc. Rom, 8, A, w Toruniu Bydgoska

pod o p a s k ą ................................................. . , .  . 4.50 zł
w Gdartsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................2.30 zł
z odbieraniem w adm inistracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki), fldmini.tracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R f l T f t  „DNIA KUJAWSKI EGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł —■ na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 s 

miesięcznie 3,09 zł
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